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WIADOMOŚCI KRAJOWE 
W gazecie Petersbursk iey , le CoAservateur 

In v p a r tia l, z  P etersburga , pod dniem 3 stycznia, 
czytamy następujący artykuł: „ Zawczora , w so­
bo tę  , N. Cesarz Jegomość, z okoliczności p ie r­
wszego dnia ro k u ,  przyymował powinszowania i 
życzenia wyższych urzędników i znakomitych osób 
dworu. Wieczorem wielki i wspaniały bal masko­
wy był w salach zimowego pałacu. Obecność Xią- 
żą t cudzoziemskich i przywrócenie pokoju, u ro ­
czystości t e y , od kilku la t  zbiegiem wypadków 
przerwaney, nadały postać i św ietność ' do opisa­
nia trudną. Nigdy tak liczne nie było zgromadze­
nie ; rozdano w ięcey, 20,000 biletów wchodo-
wych dla mieszkańców klass wszelkich. Radość 
nayćzystsza na wszystkich malowała się twarzach: 
gromadami biegli ku ulubionćmu ^Monarsze , k tóry  
otaczający siebie majestat umie pogodzić z uprzey- 
mością , jednającą dla Niego wszystkich serca ; Xią- 
ż ą t ,  k tó ry c h  szczęśliwi ta zgromadziła tu epoka, 
uważario tu , jako zakłady szczęścia Xiężniczek, 
z  k tćrem i oni mają bydź z łączen i, a razem, jako 
rękoymią pokoju , k tó ry  walecznością s-wą nabyli, 
a utrzymają przez nowe związki, z R ossyq  ich 
łączącemi. Po północy Cesarz Jegomość i Nay- 
jaśnieysza familija oddalili się ze zgromadzenia. 
Wielka jeszcze liczba widzów na pokojach została. 
Obchodu tak wspaniałego , na którego przyozdo­
bienie wszystko się łączyło , żaden nie zmieszał 
przypadek. Wieczorem miasto całe było oświe­
cone. “

jącegó widoku , nad oświecenie tey  sali. Była to 
gorejąca świątynia, w ktdrćy mnóstwo natural­
nych kwiatów , a,mianowicie piramida z kwiatów na. 
stole , u którego się znaydowaty  Nayjasnieysza fa­
milija i Wysocy jey  goście, prawdziwie zachwyca­
jącym była widokiem. ?

Ru/ki Iyw a lid  'z  d. 5 stycznia umieścił Rozkaz 
dzienny, dany dnia 1 stycznia, przez który mia­
nowani zostali Adjutantami bokowymi Jego Cesar- 
skiey Mości: Pułkownik gwardyi finlandzkiey, Per- 
f h i , z pozostaniem przy  obowiązkach dotąd spra­
wowanych ; półkownik półku huzarskiego grodzień­
skiego, Xiążę Ipsylań ti.

Uwolnieni ze służby: huzarskiego pułku gwar­
dyi półkownik A n d rze jew sk i, z rangą jenerał ma­
jora i wolnością noszenia m u nduru , w nagrodę 
chwalebney służby i ran odniesionych : —  Do- 
wódzca 5go korpusu pieszego , jenerał piechoty, 
Dochturow , z wolnością noszenia m unduru, i po­
łową pobieraney gaży; wydziału kwatermistrzo w- 
skiego , orszaku Jego Cesarskiey M ości, Jenerał 
Major R ew ie , z mundurem , a za służbę wyżey 
lat 30 z połową gaży ; wszyscy na własną 
prośbę.

Kurs petersburski: dukat hollenderski nowy r. 11 
b. 60, stary 11 r. 40 k . ; Zmiana srebra 305 kop, 
za rubla.

Kurs wileński na assygnaty: rubel srebrny r. 4, 
li. dukat, r. i r  k. 95; imperyał r. 40.

Ru/ki Tnwalid z dnia 4 stycznia zawiera z Pe­
tersburga  : „ D. 28 grudnia mieli szczęście bydź 
przedstawiani Cesarzowi Jegomości: konsul hollen­
derski T e sz ; Radźca poselstwa d u ń s k i e g o  , konsul 
jeneralny Mej er ; kapitan gwardyi króla szwedzkie­
go , Heóenherg teyże gwardyi porpezrtik, hrabia 
A rm  je. Id ; angielski kapitan floty, Mo ber l i ; i woja­
żujący ślachcic angielski Klei •

U Xiążęcia Kurakina  igo  f 'Jif?0 grudnia , li­
czne i świetne było zgromadzeni J  do którego około 
godziny 11 tey przybyli Xiążęta Jchmość: następcy 
tro n u  NiderUm.zki.ego i W irtem k \skiego, następca 
W. Xiążę W eum arfh i, Xiąże Au ust Oldenburski, 
z  osobami swoich orszaków. W ocy goście raczyli 
bydź  uczestnikami balu. Poseł perski takoż się znay- 
dował. Tance we dwóch odbywały się salach. Po wy­
biciu godziny 12tey, huczna muzyka obwieściła po­
czątek N ow ego-R oku ; a całe zgromadzenie z po ­

sp iech em  złożyło powinszowania Gospodarstwu do­
m u , Xiążęciu Kuralcinowi i samey Xięznie , jego 
małżonce.

Wieczorem w dzień nowego roku dany był 
wielki bał maskowy w .salach zimowego pałacu: b i­
letów. rozdano 2,4,000 : Wieczerza była w p rz y ­
sposobionym do tego tea trze  hermitażowym. Nie­
podobna wyobrazić pięknieyszego i bardziey czaru-

z W arszaw y dnia  13 stycznia.
Na- mocy danego upoważnienia przez N Cesa­

rza i Króla, J. C. Mość Wielki Xiążę Konjł nity, 
Wódz naczelny woyska Polskiego, rozkazem dzien­
nym z dnia zs grudnia r  z , udzielił żądane dymis- 
sye następującym Oflicerom , z dawney służby, nie- 
u-mieszczonym w teraźnieyszćy organizacyi:

Adjutant kommenderujący, Pułkownik Jó ze f  
Szumlański. —» Adjutant połowy Major j ó z e f  Ga­

je w s k i ,—  Z służby Francuzkiey Kapitanowie: Ro~ 
quelier, Paiuet Mag ałun ■ i Kasper Ł i\z e w jk ). —  
Z dawney gwardyi Francuzkiey Porucznicy:, W in­
centy fiaczkow fhi i Rayimnid Sicorzewski -  Adju- 
tanci Polowi: Porucznik Marcin Staw iński i Felix 
K arczew fki. ■— Z dawnego woyska Kapitanowie: Prot 
Lelew el, Czesław Moniuszko. —■ Z dawnego Korpu­
su żandarmów, Kapitan Meircelli K lalewicz.— Ad­
jutant placu Jan Bud e I le .—  Z dawnego pułku igo 
piechoty Kapitan Uiacenty K ochdnousk i, z  po­
zwoleniem noszenia munduru ;. Podporucznicy: jjó ­
z e f  Dzierkański i Nikodem Ruszczyć , pierwszy z po­
zwoleniem noszenia munduru —  Z dawnego pułku 
2g° piechoty Podporucznicy: jó z e f  Rudzki i Win­
centy Szuw alski. —  Z dawnego pułku ógo piecho­
ty  , Kapitanowie : Karol Bereiniewicz, jjózej- Ł u ­
bieński ; Podporucznik Ignacy  Z aryn . —  Z dawne-



■ t, K'^r.ltan Timedv k i  G urski,  Porucznik  Bilew icz .  Z pułku 4g° s t rze lców  pic -
go pułku 8go piecho y p Porucznicy-  szych Porucznik J a n  W iszn in vsk i .  —  Z  pu łku  4gu
z  pozwoleniem noszenia m u n d u r u ,   ̂ u, ^  y kou ,jych Kapitan Romocki.
Ig n a c y  Z a b o ro w sk i  i Franciszek Wolski. —• Z p u ł ­
ku  io g o  p iecho ty  Pułkownik Henryk K a m iń s k i ,  
z  pozwoleniem noszenia munduru.  -  Z  pułku n g °  
p i e c h o t y , Porucznik F ranciszek  Z a le w sk i  , z p o ­
zwoleniem n o s z e n i a  munduru.  —  Z pułku i z g o  pie­
c h o t y ,  Pułkownik M a d e y  W ierzb iń sk i ,  z pozw o­
leniem noszenia m u n d u r u /  Kapitan Ig n a c y  M aru ­
sze w  s k i  , Porucznik A nton i K o z ł ó w k i ; P o d p o r u ­
cznicy: W ita lis  Z a rę b sk i  i L u d w ik  Szpiner .— Z pułku 
I 4g° piechoty Kapitan yhn  Taroni, Porucznicy:  J ó ­
z e f  Szam ota  i A lexander  K a rsk i ; Podporucznicy:  J ó -  ' 
z e f  Ł u szczew sk i  Onufry. Mostowski i W la d y  s taw  Mor .  
s zk o w sk i .  —-  Z  pułku i s g o  piechoty Kapitan I g n a ­
c y  K o z ło w sk i ,  Podporucznik  J f d r z e y  D ęb ick i.—  
Ż  pułku i 6 g o  p i e c h o t y , Kapitan R o m u a ld  Ma- 
j z t w i k i . ; Podporucznik  L u d w ik  Woynilowi.cz. —  
Z  pułku i8 g o  piechoty  K a zim ierz  N ahajew icz .  ■—> 
Z  pułku ip g o  p iecho ty  Porucznik  Jó ze f  R o ssa d o w -
s jcl    Z  pułku zogo p iecho ty  Podporuczn ik  Apo~
U nary u tz Przeclawski.  — Z  pułku 2 2 go p iecho ty  
Podporuczn icy :  J ó z e f  S taszkiew icz  i J a n  P.-tzold ; 
z  legionu Nadwiślańskiego Kapitan U m ży  W k i  To­
m a s z { Poruczn ik  A d a m  K u lc zy ń sk i  — Z dawnych 
St rzelców Litewskich  Pułkownicy  : J ó z e f  K o s s a ­
kow sk i  i f a n  Lu  b a ń s k i ; Podporucznik  Szeh/ki  —  
Z  pułku dawnego i g o  jazdy  Kapitan K r z y s z t o f  Ma­
c k i e w ic z ; Porucznik W incenty  J a n k o u j k i . — Z da­
wnego  2 go pułku jazdy  P odporuczn ik  J a n  Choci­
szew sk i.  Z  dawnego pułku 3 go jazdy Kapitan
W en cze f ta w  Raszew fk i  i Fot tu w. t  R za d ko u f f i i ,  o - 
s t a tn i  z pozwoleniem noszenia munduru.  — Z  p u ł ­
ku 6go jazdy,  Kapitan Jonasz  K ozie ł l  ; Poruczn ik  
J a n  Ofluerko. —  Z  pułku 7 go jazdy Kapitanowie: 
J ó z e f  S u tk o u fz i  i Jan  G r a b o u f k j  obydway z p o ­
zwoleniem noszenia munduru  , J ó z f  C za ck i ; P o d ­
poruczn ik  'F ranciszek  Mr oz o w ic  k i  —  Z  pułku ggo 
jazdy Kapitan Sta tii j ław  Z  akr zew f u ,  z pozwolen iem 
noszenia munduru.  — Z  pułku i 2 go jazdy, P o d p o ­
ruczn ik  Franciszek K uźm ińsk i.  —~ Z  pułku i ^ g o  
jazdy Porucznik  J ó z e f  S u i ę t c f ł a u f i  . —  Z  pułku  
I 4gu jazdy,  Kapitan Felix b zy m a n o u jk i  z p o z w o ­
leniem noszenia m u n d u ru ;  Podporucznik  F lo /ijan  
K a r c z e u fh i . •—• Z  pułku i g g o  j a z d y ,  Kapitan Sta-  
n i f tm u  Bohdan  i Poruczn ik  Alexander "Zebrow\ki,  
obydway z pozwoleniem noszenia munduru  —  Z p u ł ­
ku i ó g o  jazdy ,  Kap i tanowie :  J ó z f  Bei naw ieź  i 
A nton i S ta d n ic k i ,  osta tn i  z pozwoleniem noszenia 
munduru .  *—. Z pułku i 7 go jazdy Pułkownik 'Kon- 

J ła n ty  R a je c k i , z pozwoleniem noszenia mundu-  
■ r u ;  Kapitan J ó z f  Giedroycy, Podporucznik  Onu­

f r y  Bohdanowicz. _  Z  pułku ygo jazdy legi jonu 
Nadwiślańskiego,  Kapitan A u g u s ty n  FrzyszyFhow-  

f z i   Z ułanów Xiestwa Bergskiego Kapitan J ó ­
z e f  Z a krzew sk i .  —  Z  dawney jazdy  Kapitan Mar* 
cin  Matu szew  ic. — Z  dawney kompanii pon ton ie rów  
Poruczn ik  Piotr W a r u ń s k i . -  Z dawnego korpusu 
inżen ierów Porucznik pierwszy J ó z e f  B arto s ie ­
w ic z .  _  Z dawney ar ty l le ry i  pieśzey Pułkownik 
A n t  m i Górski z pozwoleniem noszenia m u n d u ru .—  
Kapitan J ó z e f  M oniu  wic z , Porucznicy pierwsi 
K a z im ie r z  B rodzińsk i,  S tan isław  Moskalski \A d a m  
W K t s k i ; Porucznik  drugi J a n  Sienkiewicz.
Z  pułku ig o  strzelców konnych , Kapitan Mnciey  
K o ś m m J k i , z . Stopniem Majera i pensyą doży w o ­
tn ią  —  Z  pułku 3 go p ie cho ty  l ini jowey P od p o ru ­
cznik, Jon Stenci l —  Z pułku ig o  strzelców p ie ­
szych Porucznik Bra o. o w jk i  , z pozwoleniem n o ­
szenia mpuiduru. —  Z  pułku 3go s trzelców pieszych

P o d ł u g  r o z k a z u  d z ie n n e g o  z  d n ia  A  G r u ­
d n ia  s 8 s o ,  o t r z y m u j ą  ż ą d a n e  d y n u s s y e ,  n a ­
s t ę p u ją c y  O f ic e r o w ie  ń ie u m ie s z c z e n i  w  te ra - 
Ł n iey szey  o r g a n i z a c y f  k tó r z y  żą d a l i  u w o ln ien ia  
o d  s łu ż b y  z  p e n s y ą  , n i m  p r a w a  ich  do teyze  roz- 
p o z n a n e m i  zostaną'.

Jenera łowie '  brygady;. Dominik Dziewanowski i 
Ignacu Kamiński , obadway z pozwoleniem no zt n a 
inuduru. — Kommendanci  Placu: Maj rowie , < łotr
Łuszczewski i Hyacynty, Ciecieszfwski, pierw.szy * po­
zwoleniem noszenia m u n d u ru ;  Kapitanowie: Jan
Zdanowicz  i Jan  Krajewski. — Z  dawnego Szt. t»u 1 
g łów nego , Kapitan M ichał Lewiński.—  Z  dawney 
ewardvi  L i tew sk iey ,  Porucznik J a n  Kulaczkcwsli. —
Z  służby F r a n c u z k i e y , Kapitan Józef Jaskólski 
Z  korpusu żandarmów , Kapitan Onufry. Zdębinski. —
Z  dawnego pułku igo  p ie c h o ty ,  Pcdporucznj* Lu­
dwik Dobrowolski. —  Z  dawnego pułku ago piecho­
ty,  Kapitan Ja n  Chlebowski, z pozwoleniem nosze­
nia munduru.  —  Z dawnego pułku j g o  piechoty, Ką. 
p i t an  Ignacy. Szczawiński, z pozwoleniem noszenia 
m u n d u r u .—i Z  dawnego pułku 4uo piechoty Kapi­
t a n  Władysław Plaihecki, z pozwoleniem noszenia 
munduru.  — Podporucznik Augustyn Lafleur. — Z  da­
wnego pułku 5go piechoty , K a p t a n ,  Ignacy Kule­
s za,  z pozwoleniem noszenia munduru ;  Porucznik 
Teodor Z a rem b a ; Podporucznik  W wydech H ersz .--  
Z  dawnego pułku 6go piechoty , Kapitan Antoni 
Kazubowski, z pozwoleniem noszenia m u n d u r u . —- 
Z  dawnego pułku ygo p ie cho ty ,  Porucznicy;  J .ze f  
Piotrowski, i Kasper Stępuwski, ostatni z pozwoli no m 
noszenia munduru :  Podporucznicy;  Longin Gqbk no­
ski i Michał Chrzanowski. Z dawnego p u L u  Sgo, 
piechoty,  Podporucznik,  Tom asz Rudzki, z pozwo­
leniem noszenia munduru.  — Z  pułku iogo  piecho- 
tv, Kapitanowie;  Józef Wróblewski i Włedysław Zde- 
piński , obadway z pozwoleniem noszenia, mundu­
ru. — Z  pułku u g o  piechoty,  Pułkownik Alexander 
Chlebowski, z pozwoleniem noszenia m u n d u r u .—
Z  pułku i j g o  p ie cho ty ,  Kap itanowie:  Augustyn
Grudowski, ! Kazimierz Machnicki. Porucznik Michał 
Rad o liński. — Z  pułku i4go p iecho ty ,  K „pita no we:  
Taroni, Felix Pracki, i Wincenty Jarosze us, i — , 
Z  pułku i5go  piechoty,  Kapitan Gabryel Dąbrowski, 
z pozwoleniem noszenia m u n d u ru .—, Z pułku 1 9 go 
p ie cho ty ,  Kapitan Piotr Bogdanowicz, z pozwole­
niem noszenia munduru. — Z  pułku 2 igo  piechoty,  
Kapitan Franciszek Przyłuski i Porucznik Joze f Ale* 
xandrowicz. — Z  pułku ggo piechoty legionu Nadwi­
ś lańskiego,  Kapitan Maciey Wasilewski, z pozwole­
niem noszenia munduru ; Porucznik Antoni iskorup- 
ski, z pozwoleniem noszenia munduru. — Z  pułku 
4go piechoty legiojonu Nadwiślańskiego , Porucznik 
Jakfb  Powecki, z pozwoleniem noszenia rauuduru. 
Zdaw nego  Pułku i go jazdy,  Major Wincenty Ada- 
m owski, z pozwoleniem noszenia mundurU; Poru­
cznicy: Kazimierz Krzyżanowski i Julian Ujazdowski, 
os ta tn i  z pozwoleniem noszenia munduru, Podpo­
rucznik Felix Bogurski. — Z  dawnego pułku 2 go ja­
zdy Podpułkownik Jakób Piasecki, z pozwoleniem 
noszenia munduru ,  Podporucznicy:  Antoni Stefań­
ski i Błażey Kowalewski. —  Z  dawnego półku 3 go jazdy, 
Podporucznik Nepomucen Koszucki, z pozwoleniem 
noszenia m u n d u r u . Z  puLu 7 go jazdy  , Kapitan 
Klemens Hulewicz. —  Z  pułku Sgo j a z d y ,  Podporu: 
c/.nik Tomasz Boruchnwski, —*• Z  pułku pgo jazdy 
Podporucznik  J i z e f  Podczaski. —  Z  pułku i^go  ja- 
zdv Podporuczn icy :  Dominik Błędowski, Felix Ket" 
czorowski, i J  zef Oradowski, os ta tn i  dway z po­
zwoleniem noszenia munduru.  — Z  pułku  i4 g °  j a' 
zdy Podporucznik Franciszek Zabłocki r— Z  pułkm



iygo jazdy, Kapitan f  z f  Klonowski ■*—• Z pułku kra­
kusów , Podpułkownik Kajetan Rzuchowski, i Pod­
porucznik fze f'-H o liń sk i, obadway z pozwoleniem 
roszenia munduru. •—t Z  pułku ęgo jazdy leg jonu 
Nadwiślańskiego , K pitan Kajetan Wojciechowski, 
z  pozwoleniem noszenia mun iuru. *—. Z  nawnego 
korpus u inżeitierow, R^pitan IV ciur zgnieć Woronicz,
2 pozwolenie n noszenia munduru. Z dawney ar­
ty  Ile ry i pieszej  Kapitanowie Aloizy M iUujlii i Michał 
W yg a n o u jk ’-, ostatni z pozwoleniem noszenia mundu­
ru . , z  da wney art; lieryi konnęy, Kapitan Franciszek 
Modzelewski, z pozwoleniem noszenia munduru...—. 
z  batalionu pociągu , Kapitan Tadeusz Blizmski, Po ­
rucznicy: fó z e f  Falecki, i Xawenj. Kamiński; Podpb- 
r u c z n i  v fedrzey. Dąbrowski, i Franciszek Lubierśki.

Pizezna.cz«ni na Kommendantów twierdz Za* 
motfscia i (Modlina: Jenerałowie brygady ,  Wasilew­
s k i  i Małachowski ,• równie jak przeznaczony na 
Kommeiidantą Placu miasta Kalisza, Major Rogow­
ski; rozpoczną pełnienie powierzanych im obowią­
zków , od. dnia 20 grudnia, ( i g o  Sty' znia} roku.

Rozkaz dzienny z dnia 1%' grudnia r. z. ogła­
sza , iż Nayjasnieyszy Cesarz Jegomość i Król r a ­
czył mianować Ministrem . prezydująeym w Kom- 
jnissyi w o j n y ,  Jenerała dywizyi W ielhorskiego  
Członka Komitetu wojskowego.

Rozkazem dziennym z dnia \% grudnia r. z. na 
mocy upoważnienia J. C Mci Wielkiego Xięcia, 
pr-^ez J C. K. Mość , przeznaczeni zostają : Na
Adjutantów polowych przy  Jenerale brygady Prze- 
bendowskim  ■ z pułku igo  ułanów Podporucznik 
Lam bert R a szew ski ,— Przy Jenerale brygady Łn- 
birńfkim, z pułku ago strzelców konnych, Kapitan 
Latkow ski,

O tr zy m u ją  zadane  d ym issye .
Z-kwatermistrzowstwa jeneralnego, Porucznik 

Antoni M alczewski —. Z pułku 4go strzelców kon­
nych, Kapitan 'Romktk Trze niski, z pozwoleniem no-,  
szeniat munduru .— Z pułku 4go ułanów, Podporu­
cznik Marcin Mntuski. —.Adju tant iwszey bryga­
dy artylleryi  pieszej, Porucznik Ado f  Szyltz.

Podług rozkazu dziennego z dnia if ,  na mocy 
upoważnienia jak w y że j  otrzymuje żądaną dymissyą, 
z pozwoleniem uos-ze.nia munduru, Jenerała brygady, 
Xią.'zę M icha ł R a d z iw iłł .

Podobnież podług rozkazu dziennego z dnia \ l  
grudnia r. z. Adjutanci połowi przy Jenerale dywi­
zyi Xięciu Sutk.niy.skhn, Jenerale Adjutancie Nay- 
jaśnieyszego Cesarza Jegomości i Króla, rachować 
mają starszeństwo swoje: ■—  Porucznik Tadeusz 
Dzierzbie ki w pułku gćirn strzelćów konnych ; Pod­
porucznik Goś miński, w pułku 2-gim strzelców kon­
nych.

Nakoniec rozkazem dziennym z dnia Vh g r u ­
dnia r. z. J  C. Mości Wielkiego Xięcia, na mocy 
zwykłego upoważnienia, otrzymują żądane dymis­
sye: Z pułku 8go piechoty liniowcy Podporucznik 
Święcicki Antoni. — Z p.dku 4g° strzelców pie­
szych, Kapitan Siedioński Antoni. —  Z  dawnego puł­
ku 17 go jazdy, Kapitan f ó z t f  K lo n o w sk i, z po­
zwoleniem noszenia munduru.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
F  R A  N  C y  A  I

W gazecie. Korre(pandentd ham bursH ego czy - 
tamy, z P a r y ż a pod 29 grudnia: „ Mniemany Del 
lin,  którego w St. Mato uwięziono, twierdził  n a j ­
przód, że się nazywa Karol 'z N aw arry, \ ze się 
urodził  w Nowym- Órtranie. Potem oświadczał się 
bydź synem Llidw iką XVI. Obeyście się jego i 
rozmowy me okazują, żeby miał dobre wycho­

wanie:  nie umie nawet pisać i ma pomieszanie 
zmysłów.; mają go za prostego wyrobnika, imie­
niem Philippot, z Vererrnes.

Obywatele miasta Nancy, na znak wdzięczno! 
ści dla Rossyyskiego Jenerała Panter, ofiarował 
mu piękną lulkę z piany morskiey, którą Król 
S tan iitaw  od Cesarza Franciszk i 1 był potrzy­
mał. —  Papież mianował P. K reu tzm g er , mera 
Strasburskiego, kawalerem złotey ostrogi. —-  We 
Franc j i  południowej, wielu protestantów, dla u-  
niknienia prześladowań, zostało katolikami. — Do­
niesienie, ze iz to le tnia  córka L v. letta  i j.ey słu­
żąca w klasztorze osadzone zostały, jes t  bez za­
sady. Panna L yva lA tr  jest  juz od kilku lat na 
pensyi w Paryżu, do którey z więzienia oyca swe­
go , razem ze służącą bez przeszkody powróciła. 
Pani Lavulette jest  z domu B-aukarn it , córka, 
jedynaczka, francuzkiego Senatora Beauhar.no 1 s, k tó­
r y  był szwagrem nieboszczyki Cesarzowey łjdz f i -  
n y .—  Syn dozorcy więzienia Concicrg:rie, Roc- 
ijuette, usiłuje usprawiedliwić oyca swegp przez ga- 
zetę Journal de Paris, i zapytuje , kt^by mógł 
bydź tak okrutnym, ażeby czułey małżonce, roz -  
paczającey nad nieszczęściem m ęża , kiedy poże­
gna wszy się z nim raz ostatni opuszcza go łzami 
zalana, ośmielił się zerwać chustkę z twarzy, k tó ­
rą boleść swojg zakrywa? Gdyby oyciee j^go 
czuł się do w iny ,  nie byłby zaraz,  po dowie­
dzeniu się o tern zdarzeniu , uwiadomił Prefe­
kta policyi. Ze Prefekt ten  znając' przywiązanią 
oyca jego do sprawy Króla, powierzył mu to mie- 
sce; obowiązek swóy sprawował wiernie , czego 
dostatecznym jest  dowodem , że on Mar-załkową 
Ne//, gdy mu dla oswobodzenia męża cały swóy 
majątek ofiarowała, z gniewem od siebie odprawił.

Ciągle się pogłoska utrzymuje, iż w Izbie D e ­
putowanych podane będzie wniesienie względem 
przywrócenia we Francy i Jezuitów. Zapewniają, 
że niektóre osoby tego zakonni przybyły* juz do 
Bordeaux, Tuluzę, &c.

Mówią tu, że L a ya h tte  Łym sposobem dostał 
się do Bn/xtslli, że przebrany za pośtyliona zama­
wiał na każdey stacyi pocztowey konie, dla Panów, 
za nim jadących. •— Pruski Jenerał, były guberna- ' 
t o r  Paryża, Baron M u fflin g , wyjedzie ju tro do 
Ci-mbray, i bawić się będzie w główney kwaterze 
Xięcia Wellingtona. —- Rozeszła się znowu pogło­
ska, że Xiążę Richelieu złozy sprawowanie swego 
miriisteryuin, i że na jego miescu będzie Xiązę 
M ontmprcncy. Mówią też  o nowych, ministrach 
sprawiedliwości i policyi. Izba Deputowanych o b ^  
winią ich, że się przyłożyli do ułatwienia uciecz­
ki Lav ale tła ,

Paryż, dnia a s tyczn ia /  Xiążę Otrante (F ou-  
chF) Poseł u dworu Drezdeńskiego, jest odwoła­
ny. Zapewniają, iz zabroniono mu powracać do 
Francyi. •— Półkownika Faudras , brata Xtężny 
Rovigo, miano aresztować, i  zaprowadzić do opa­
ctwa •— • Wyrokiem Królewskim postanowiono, że 
godność Para i  ty tu ł  Xiążęcia po Xięciu Talley­
rand  przeydzie na jego b r a t a , Hrabiego Talley­
rand- P trigord  i  jego potomstwo. —  Z St. Cloud* 
Boulogne, See. wyszły już woyska angielskie. —-  
Dnia 29go grudnia,  zszedł z tego świata sławny 
geograf P Mtntelle, w gó roku życ ia .—  Gazeta 
Journal de Paris, po dwóch dniach przerwy, 

znowu w zwyczaynym czasie wychodzi —  Dnia 
23 grudnia przybył Xiązę Angouleme do B jo n n y , 
a na d. 28 oczekiwany był w Bordeaux. — Wczora 
wszedł do Paryża półk artyleryi  franeuzkićy , mający 
1 4  dział. Przy były tez liczne oddziały gwardyi Kró-



łewskiey, piechoty i jazdy, które  przyjęte były
w pośród okrzyków : Niech żyie K r ó l ! —  Osa­
dzenie 'Paryża przez woyska cudzoziemskie już u- 
stało. —r- Wyszło tu  na jaw pisemko pod tytułem: 
Zbrodnie S k: o r f  dero w a ny c h, oraz środki zniszcze­
nia tey sekty anarcbiczney i umocowania tronu 
Bur bonów, przez P. Qavand — ■ S ir1 Sidney Smith, 
ogłosił tu wezwanie do składki dobrowolney, na 
rzecz  wykupienia chrzescian w niewoli barbaryy- 
skiey będących. Król francuzki znayduje się t a k ­
że w liczbie subskryptorów, jako W. Mistrz o r ­
deru ś. Ludwika. Ofiary przyymują się: w Pary­
żu  u PP. Perregaux i L a fd te , w W it dniu  u P. 
Fries c5® Corny, , w Genui u P. Gnu lis, w R ru-  
xe/li u P. Schumacke/, a we. Frank/orcie u Pana 
Bcthmann. „  ■ (

Gazeta berlińska donosi z Paryża, pod i s ty ­
cznia: „D n ia  31, przyymował Król powinszowania 
Izby Parów i Deputowanych. —  Dnia 30 rozwiąza­
ni zostali królewska lekka jazda,-.muszkietyery &e. 
Gwardya zaymuje jey mieysce. — Dzień wyjazdu 
Xięcią Wellingtona jeszcze nie jest wiadomy. — 
Marszałka obozowego Dessolles uwięziono. — Manr 
sźałek Victor znayduje się w Paryżu. — Napis pod 
posągiem Ludwiką XVI. ma bydź taki: „ Francy'a 
oswobodzona Ludwikowi XVI ■ a pod nim uro­
czysta przysięga deputacyi narodu francuzkiego._
B n;xano (Mar e t) ,  Real i Regnault de St, Jean 
d7Ąngeły, bicze Francyi za czasów Bonapartego, 
przed wyniesieniem się swojęm byli Redaktorami 
gazet i pisali gazety : Logographe, Batryota, i
Przyjaciel Praw. •—- O przybyciu Lavaletta  do 
Br u xe lii, pisze jedna z gazet tamecznych : „ P o ­
głoski tego rodzaju są niepewne , i życzyćby na­
leżało, iżby niedowierzano wybiegom pewney par- 
ty i ,  k tó ra  ma słuszne dla siebie powody do nada« - 
wania zamiarom' swym pewnego kierunku. Podo­
bnież rozgłoszono niedawno, o przybyciu do Ni­
derlandów  Pana1 Real, jednakże tego n iebyło :  chy­
ba, że się on w zakącie jakim ukrywa ! „

Wciskanie się Pani Lavalette do Tuyleryów, a 
fiawet aż do K r ó :a , sprawiło: wzruszenie Kró lew­
skiego zdrowia, skassowanie straży gwardyi boko- 
wey, k tóra  odbywała służbę przed jego pokojami, 
a dla Xięcia R aguzy  ( Mormoni) ,  k tó ry  ją wpro­
wadzał, ukaranie jednomiesięcznym aresztem ■—Ł a ­
pą let te uszedł, wskoczywszy w ubiorze białogłów- 
skim do karyolki, przed więzieniem Conciergerie 
na niego czekającey, i tak zniknął w u ’icach r o z ­
ległego Paryża. Wczasie tym, kiedy sąd przysię­
głych o jego śmierci stanowił, grał  on w szachy 
z  Panem Pascher i wygrał dwie partye. Córka 
jego jest  za Anglikiem, Sir George Prescott, s t ry ­
jem londyńskiego bankiera P' Prescott. »

Pracują z pospiechem około zamku w Na­
m ur.'—  W Awenionie ciągłe trwają rozruchy, i 
coraz się powiększają.

Gazeta jj. de La Meurthe donosi z Nancy, że 
dowodzący tam dyw izyą bawarska  Jenerał  Poru 
czmk, wydał d, 17 grud rozkaz dzienny w treści:
„  Ż ołnierze niojey d y w iz ji  dopuszczali się,, szcze­
g ó ln ie j p o  w siach , s łó w , które narusza ją  spo- 
koyność pow szechną i dodają śmiałości złe m y ­
ślącym . O świadczam  p rze z  ninieyśze, iż w szy ­
scy żołnierze bawarscy, kiórzyby słowem  lub u- 
czynkiem , te ra źn ie jszy  porządek rzeczy we Fran­
c j i  n a ru sza li, a szczególn ie j je ś lib y  p r ze c iw ' 
p ra w em u  R ządow i pow staw ali, n a jsu ro w ie j  
ukarani* będą. „

Pani Patterson, rozwódka po Hieronimie Bo. 
napartym , pierwsze teraz  ma mieysce na wszyst­
kich balach Xięcia Wellingtona w Paryżu, i jest 
przedmiotem powszechnego uwielbienia,  równie 
dla piękności jak i przymiotów swoich.

Podług ostatnich doniesień z Madrytu, nie ulega 
już żadney wątpliwości wiadomość, o mającym nastą­
pić małżeństwie Króla Ferdynanda VII. z córką Re­
genta Portugalskiego. Xiężniczka oczekiwaną jest  w 
Kadyxie. Król ma wieku lat 3 2 ,  a Xiężniczka 
Mary a Teressa  urodziła się 29 kwietnia 1793. Sio­
stra jey, Maryn Izabella Franciszka, urodź, ipgo 
maja 1797, jest  także zaręczona ( j a k  mówią ,  z 
Xiążęciem jednym francuzkim).

Paryż, dnia 2 stycznia. Podług niektórych ga­
zet , miał Lavalette przybyć do Anglii. Uszedł 
on z więzienih za pomocą przekupstwa. U dozor­
cy znaleziono około goooo f r . ; , a przy  klucz- 
nym 1800 fr. Obydwóch osadzono w więzie­
niu La Force. —  Lavaletta  miano rozstrzelać 
dnia 2 igo  grudnia ,  zrana o godzinie 7. Zonę 
zaś zapewniano, że sprawa jego dnia 21 o godz: 
10 ,  jeszcze w ostatniey instancyi roztrząsaną bę­
dzie. •—  Marszałek Marmont i Margrabia Bartillac. 
oficer gwardyi, k tó ry  Marszałka do Króla wpuścił 
i rangę stracił, mieli się wyzwać na pojedynek.

Ney zostawił 2  ̂ miliona fr. Długi jego mpgą 
wynosić |  miliona, a koszta processu do 300,000 
fr. Piękny jego majątek wieyski pod Chateaudun, 
cenią więcey miliona fr.

Reszta woyska angielskiego opuściła Parijż d. 
27go grudnia. Xiążę Wellington uda się za niemi 
dnia 3go lub 4go t. m. Życzeniem Króla b y ło , 
iżby się Xiążę w Paryżu został. Atoli żądał on 
mieć przy sobie 12,000 Anglików , a Ministrowie 
zezwalali tylko na dwa półki. —  Monsieur zo- 
stał członkiem klubu ulicy Therese ( tak nazwanych 
Hideux'). — Aby zagładzić wszystko, cokolwiek p rzy­
pomina Bonapartego lub jego ro d z in ę , znoszą 
wszystkie popiersia, posągi.i wizerunki, osoby dy­
nasty i tey wyobrażające. Toż samo uczyniono już 
i w Wersalu.

Dziennik księgarski zapowiada wyyście cieka­
wego dzieła, pod ty tu łem: Upadek Anglii ( Deca­
dence de VAngleterrej. Dzieło to jest  ułożone 
przez wielu Anglików, a w Londynie na jaw już 
wydane, dedykowane zaś Kanclerzowi Izby skarbo- 
wey. —  W gazecie Journal des Debats , miesce 
przekreślone, oznaczone jest  zostawieniem białego 
miesca, niczem nie zadrukowanego.

(z  Gaz.ry.sk. Zusch.) Na posiedzeniu Izby Deputo­
wanych, d 2ggo grud;,  zdawał P. Corbzeres, w imie­
niu Kommissyi, sprawę o projekcie do prawa wzglę­
dem powszechnego przebaczenia,  które , mówiąc je­
go słowami, jest przedmiotem życzenia, czyli oba­
wy wszystkich Francuzów. Podane1 są w niem wa­
żne odmiany, jako to n. p. \v art. 2,) Królowi wol­
no jest, w przeciągu dwóch miesięcy, od chwili or 
głoszenia prawa, oddalić z Francyi wszystkich, któ­
rzy są objęci w liście drngiey wyroku z dnia 24 
lipca , jeżeli do żadnego sądu jeszcze powołany­
mi nie byli , oraz pozbawienia ich wszelkich nadct‘ 
nych im bezpłatnie dóbr , tytułów i urzędów. 3. Wy­
łączeni są zpod powszechn1 go przebaczenia.: 1)
ci , którzy się przyłożyli do powrotu przywłaszczy- 
cielą, i w tym zamiarze z nim, albo pomocnikami 
jego na wyśpię Elbie związki utrzymywali; 2) ci, 
którzy przed d. 24 marca obowiązki ministra albo. 
Radzcy stanu od niego przyięli; 3) mianowani przez 
Króla Prelekci, którzy przywłaszczyciela przed 23 
marca uznali; 4 )  Jenerałowie, Dowódzcy dvwizyy- 
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ni e lbo d e p a r t a m e n t o w i ,  którzy się za f r z y w la -  
śżvzycielw-m, p rzed  -weyściem jego  do l ciryża o- 
swiadczyl i  ; 5 )  .naczelnie dowodzący j e n e r a ło w ie ,  
k tó rz y  wocSka sw<j« przeciw armii Kiólewskiey 
stawili  Podług brzmien ia  4go a r tyku łu  wyroku 
z dnia 24 lipca,- w ogulności powinni  oni bydź sądzę 
n i ,  n i e i n a c i e y  tylko  podług zw yc z a ynych  form i 
praw, s tosownie  do k-onsty tucy i .  T y m c z a s e m  dz ie ­
s ięc io letnie  przedawnienie ,  które  6 5 7 mym a r t y k u ­
łem k o d e x u  k rym ina lnego  jes t  oznaczone ,  ogran i­
czone  zos ta ło  dla, nich do t r z e ch  miesięcy.  6 ) W 
na s tępu jących  z t ą d  poszukiwaniach prawnych,  s ka rb  
pub l iczny ,  jako Uszczerbek ponoszący,  domagać sie 
b g a / i e  od o -adzonych  wynagrodzenia. Do ci ód z p o ­
rn ieni-onego ukarania  pi niężnego uży ty  będzie  na 
onł  tg podatku wojennego,  7 )  Rodz i -e  i następcy 
Napo/eona Bonaparte, j ego  s t ryjowie ,  synowcowie  
i synowice' ,  j egbxbracia, ich żony  i po tomstwo,  wy­
gnan i  są na / a  k m  z  Królestwa  & c .  8 )  Sędziowie
Królobóy  s tw a , k tó rzy  urągnąc:  się z rnec g ran ie /o  
ney  prawie d o b r o c i ,  głosowali  za p o d a n ą  prz  = z 
p rzyw łaszczyc ię ła  k o n s t y t u c j ą  , albo sprawowanie 
u rzędów  od niego przy i c h ,  i p r ze z  to j aw nie  się 
okazal i  n i ep rz y ja c ió łm i  j . raw-go rządu ,  wygnani  są 
na z a w sz e  z k ró le s tw a ,  i obowiązan  pod ka rą  55 
a r tyku łem  lu r i fxu  k r y m i n a b e g o  p r z e p i s a n a ,  o p u ­
ścić je ,  | o i / e m  żadnych  w niem praw obywatelskich 
używać,  ani t eż  bezj łatn-ie nu byt '-eh dóbr ,  godno­
ści i pensyv posiadać nie będą  bo /dan iu
sprawy przez  P. ‘Córiiere zapisało  się w ę c e y  sta 
osób, któ re  za i przeciw tem u  projektowi mówić 
Kiają.

!>n 'a 22go grudn ia ,  wyświęcił  Biskup d y e c e z y i  
Q tinper w kość "le ś. Sulptcyutza  ńó-e m n ie y^ ja k  94 
xigży.  —  W Paryżu ma, krążyć ta jemne p i sem ko  , 
kióc radz i  przy *1 ócen ;e p r z e s ż ł e y ' d y n a s t  y-i we 
Szwecyi. —■ Gdy Ko-omissarz Królewski P, Bellard, 
w Izbie D e p u t o w a n y c h  p o w i e d z i a ł y  że ona ni>* ma 
pr-twa pociągać Króla i Agentów jego  do odpow ie ­
dz ialności ,  powSta o g łośne  szem ran ie ,  i z aczę to  
wołać:  Do po rządku  ! Do porządku  !

K r ó l e s t w o  N i d e r l a n d ó w .

{ Z  g a z  K o t t e i f .  H a m h u n .)  Z  B r v x t l l i  d . .t 
s t u d n i a .  Zapewniają'  iż w k r ó t c e  wyydżie  r o z k a z  
k ró lewsk i  , l i iępoz walający w !Si der la n d  ach  p o b y t u  
dla t y c h  F ia n c u tń w ,  k t ó r z y  wyrok iem  Kró la  F r a n c u ­
sk iego  pod 24 lipca są objęc i  >—-Fałszywych sz tuk  20  
f ra n k o w y c h  ki lka milionów pokazało się w o b r o c i e  
w  B e /o ija ęh .  J e n e r a ł  H r a b ia  W o ro r tcó u  , ma swo­
je kw a te rę  w M  utbeuge  ,— M erlin  de Douny., G ar-  
n<er de S n w U f  , j e n e r a ł  E x b e lm a n s ,  i inni  b r a n c u z i ,  
k t ó r y  się . z kraju swojego wynieś l i ,  o t r z ym a l i  r o z ­
kaz,  ażeby naydaley do po ło w y  lu tego  B e lg i je  o -  
pusci li .  W szys tk im  zas, w ym ien ionym  w w y r o k u  
K r ó l a  F r  ujcuzkii-go z dnia 24 lipca , p rze jazd  t y l ­
ko na p r z y s z ł o ś ć  p r z e z  B e lg /je  m a - b y d i  p o z w u -

l ° n y ‘ _ _ _ _ _

W  L O C H Y -
P o d ł u g  gazety^ wiedeńskiyy, O ettsrre ich ischer  

B e obi e t e r  , INN. Cesarz  Jm osć  i Cesarzow a J py -  
mość , d. 31 g rudn ia  o godz inie  zyciey z południa ,  
w ś r ó d  nipopisaney radośc i  ludu,  wjazd u r o c z y s t y  
do  Lom bard  z kiep  odprawi l i  s to l i cy  •—-Gazety  me-  
dy  ułańskie ogłosi ły  u r z ą d z e n ie  r zą d u  lom bardzk ie -  
go w zg lędem  a k tów  u rodzen ia  i śmierc i  , k t ó r e  
zn o w u  p r z e z  plebanów, na mieyscu urzędn ików c y ­
wilnych  , u t r z y m y w a n e  będą >—- W dzień nowego  
r o k u  , wyższe władze cywilne i wóyskowe , C. K- 
i n s t y t u t '  znakomits i  obyw a te le  ze  s i a d  t y ,  z ł o ­
żyli  pow inszow an ie  Cesarzowi , i przy jęci  byl i od 
J. C. M .  z nay większą łaskawością .  Naza ju t rz  b y ­

ło p r zeds taw ien ie  r ó ż n y c h  osób Cesa rzowi  i Cesa„ 
rzow e y  Jeymosci .

Podług gaz. j o u r n a l  de F>anef. K r ó l  n e a p o l i -  
t a ń s k i ,  na pamią tkę  swiet imy o b r o n y  G re tr ,  p r z e z  
Xięcia  He 1 j>-Philips i.'hal, r o zk a z a ł ,  ażeby -pałac t ego  
xięcia,  w h ecp o lu ,  wy p o r  ząd zony  był  kosztem skarbu 
królewskiego —  O k r ę t  angielski 100 działowy, 
Boyn, pod sprawą  admirała  E x m o n tr i , w n oc y  d, 
27 wszedł  do  L iw o r u u , a p r z y b y ł  z Gerniy.

Podług  gaz. j f  u m a i  de; Dehets, Cesarz  zmniey-  
szył  poda tek  g r u n to w y  i op ła tę  od wychodzącego 
j e d w a b iu ;  pozw ol i ł  t akże w pro-wad-zać ;y d ł o  
z W ęgier  do krajów lo tnbard / .ko-weneck ich . — Ma 
os ta tn im  balu w WeneCyi', Cesa rz  by ł  w masce i m.ał 
u b i ó r  weneckiego szlachcica .— Wielkie zagadnie­
n i e ,  względem w  In ości p o r t u  w e n e c k ie g o ,  nie 
zos ta ło  jeszcze  rozw- iązanem’. Opiera  się t e m u  in­
t e r e s  miasta  T r y e f i u ,  k t ó r e  by  p r z e z  t o  znacznie 
szkodowało ;  ale poch leb iają  sobie Wbnecyani.c, że 
t o  bynay-mniey nie s t r zym a  Cesarza od udar  o wa-  
nia miasta  ich w idk iem i  przywilejami,

g a z .  K rre.ip. H im  n r  )  J e n e r a ł  B k m r h i  
znalazł  n iespodziewaną przeszkodę  w objyciu x i ę -  
stwa C/i.io - Lanzyr. dama jedna  p o l ska ,  k t o r t y  N i- 
j jahon  dał to*- x i ę s t w o ,  chciała się jarzy swoim 
para wie u t r z y m a ć  , ale n a tu r a ln i e ,  żadn > y t o  nio 
znalazło uwag. — rW N.-cpo-iu komp-amja jedna  s ta ­
rała się o p rzy  w il y, p o d  j ew n< m. warunkami na 
krążenie  p rzeciw Bat b u n j k ó w ,  i oświadczyła się 
uzb ro ić  4 f r e g a ty  i 12 galer- •—• Xiąxę 1'u i l len m d  
o t r z y m a ł  t akże uposażenie  od Króla  N rnpo litań -  
s k ie u O , czyniące  dochodu r< cznego  60 ,000  I r  —  
M iędzy  stoli ą apos to l ską ,  a W X.  TorIcanH/ni*  
p i e rw szych  uui grudn ia  now y  k o n k o rd a t  z a w a r t y  
zos ta ł  •—- Rząd genewski  wyznaczył  P. Pn te t  za 
kommissa rza  do ustanowienia  granic  z k ró le s tw e m  
sa rdyńsk iem  , s to sow nie  do os ta tn iego  t r a k t a t u  pa-  
ry zk iego .

A n g l i a .
( Z  g az . Rorresp . Humbur .)  2 Londynu d  29 g r u ­

dnia  ( p r z e z  U o l l an d y ą ) .  Za tvcapra  Umarł tu wice­
a d m i r a ł  , Gardner , we 45 t oku  życ ia .  D o t y c h ­
czasowy tu te ysz y  ambasador  portuga lsk i ,  h rab ia  
F o u n c h a t , w'  t e y ż e  godnośc i  do Rzymu  jeMzieś—v. 
Bv ła  tu po g ło sk a ,  że  j e n e r a ł  L av  lette  pod  p r z y ­
b r a ł e m  imien iem  do  Londynu  p r z y b y ł :  ale dotąd,
pew n ieyszey  o t i m  n iem a  wi doniości. ,—* A rcy-  
X i ą z ę t a  A us t ryaccv  są teraz w Brig thon ..—-Okrę t ,  
Karol M o n a ,  z Chin przybył.- gdy p ł y n ą c ,  prz^d 
wyspą ś. Heleny kotwicę chciał za rzucić ,  zn-uszo- 
ny zos ta ł  do .dalszego plen ien ia .

Z  L o n d y n u  ( p r z e z  Hollandiją) d. 2 s tycznia :  
,, pow iada ją ,  iż w układz ie  j es t  t eraz  r ze c z  wzglę­
dem  wydania x i§źn ic xk i  Karoliny za j edne go  
z Arry  X i ą ż ą t  Aust ryackich .  W tym Celu w sobo­
t ę ’ odbyła  się w B rig łhon  r ada  gabinetowa _ na 
k tórey  wszyscy znakomi ts i  ministrowie i rudzcy  tay-  
ni obecni  byl i.  Z n a j d o w a l i  sie t akże  X ią ż g  Kla~ 
rencyi i Lord  Meilvilla. L o r d  Anchorst przed wy- 
j a z d f m  do Chin był  na p o ż e g n a m u  u Xięcia  R-j-^n- 
ta .—- X ;ężn ic/.ka Karolina z  lKeymouth  do (V rods or 
powróci ła . ,—. Arcy X iążg ta  j a n  1 Ludwik  do Lon­
dynu powić  b , i byli w c /ora  na ob iedz ie  u X 'gc ia  
Cumberland <— Ne, wyśpię Franruzkiey  odkryto  spi- 
seH prcez Francuzów  r o b io n y ,  k tó rzy  wyspę opa ­
nować chcieli.- dpisek t e n  prz z p rzybyc ie  okrętu  
wojennego zupe łn ie  uśmie rzony  został .  —— W ’eiu 
mieszkańców wyspy i.  Heleny wysłali rzeczy swe na 
wyspę fF nieS&vstapienia. —  Parii Lovalette  miała j u ż  
od mężu swego l isty z btuxeU i  o t r z . \ m a c ,  inni u- 
t r z ju iu j ą .  że się on j e szcze  w Rotyżu  ukrywa. '—■



A tc y  X iąze ta  Austryacry w towarzystwie PJfon-
grewe o g l ą d a l i  zamek w Aiundel. >— Liczba żołnierzy 
morskich w Anglii zmnieyszoną została do 6,500, a 
wczasi,© woyny wynosiła 25,000 ludzi.

N i e m c y .  
z Drezna dnia 26 grudnia.

Dzień urodzin naszego Króla obchodzono one- 
gday z uroczystością, d>.tąd nieznaną. VVoysko, za­
łogą tu stoiące, zgromadzone było na nabożeństwo 
na dziedziniec koszar, na którym także znayoowa- 
li się młodzi Xiążęta. — Minister gabinetowy, Hra­
bia Einsiedel, dał ucztę dla z n a k o m i t s z y c h  Urzędni­
ków cywilnych * dla Posłów zagranicznych.

Jenerał  Major Itlellentin, dał obiad dla znako­
mitszych woyskowych, na 100 osób. Żołn ierze  
byli  także traktowani nuęsem i napojem; wieczo­
rem oświecono koszary. Miasto także było rswie*
cońe. ,

Zebrano dla ubogich 1.400 talarów, z których
500 odbierze Towarzystwo dobroczynności pod za­
rządzenie, a z procentu tey summy, dawać będzie 
co rok, dnia 23 grudnia, posiłek ubogim.

W Lipsku Towarzystwo jabłonowskich odpra­
wiło pierwsze posiedzenie, dawno przerwanych swych 
obrad. _

Nagroda za odpowiedź na zapytanie: 0  wpły­
wie N ie m c ó w  na oświatę Polski, od wprowadzenia Lhrze- 
ściańskiey rehgii, aż do zeyścia ze świata pierwszego 
Króla 2 pokolenia jag iełłów , Władysława , wartuią<.a 
24 czerwonych zło tych,  przyznaną została dwóm 
współubiegając' in się: Xiedzu Stenzel, współczłon­
kowi filozoficznego Gimnazium w Lipsku, i Panu lo- 
■polskiemu z Poznania.

Towarzystwo, z przyczyny w Gdańsku lokowa­
nego , i od roku 18x1 procentu nieprzynoszącego 
kapitału swego, niem igłoby było zapłacić nagrody, 
giybv było niemiało w zapasie jeszcze kilku me­
dalów.

Xiążę Sasko Kohurgski otrzywał wielki krzyż 
orderu  woyskowego Sgo Henryka, a Austryacki J e ­
nerał, Xiążę Ferdynand Koburg, otrzymaj order 
korony rucianey.

S z w e c y a  i N o r w e g i j -A.

Od brzegów dolney Elby dnia 2 stycznia.
Stany Pcństwa Szwedzkiego i Seymu Norweg- 

Śkiego, ułożyły akt obeyrrujący nowe stosunki, za­
szłe między temi dwóma Państwami, który przez 
Króla uznanym został. Pierwszeństwa Królestwu 
Norwegii, przez koronę p rzy zn an e , zostały w nim 
zatwierdzone.

W przypadku wyboru następcy tronu ( je ż e l i ­
by niebyło żadnego prawnie dziedzicznego następ­
cy), będzie zwołany Seym w Norwegii i Szwecyi. 
Król, albo Rząd tymczasowy, poda projrkt wzglę­
dem następstwa tronu. S ym i Stany, każdy od­
dzielnie za siebie, przeznaczą dzień elekcyi, jednak­
że nie późniey jak dnia i2 g o p o  oddaniu projektu. 
Dniem wprzód obie strony obiorą Wydział ,  kto- 
ry, w przypadku padnięcia głosu obócb stron na ró­
żne osoby, połączywszy się, większością głosów wy­
bór stanowi.

Karlstadt jest mieyscem zgromadzenia się wy­
działu obudwóch Państw, złożonego z 36 osób, i z 
gmiu Assessorów każdego Państwa.

Na zgromadzeniu Seymu zgodnie przyięto po­
stanowienie, że Królewicz następca tronu harolJan, 
w przypadku słabości Króla, będzie miał moc pro­
wadzenia rządów, podług ustaw Królowi Norwegii 
służących.

S Z W A Y C A H Y A ,
Ostatnie układy w Paryżu stały się szczegól- 

niey znaczącemu dla Szivaycciryi, gdyż nietykal­
ność jey ziemi i neutralność s ta ła , przez sprzy­
mierzone Mocarstwa następującem oświadczeniem 
zawarowane zostały:

0  f  iv i a d c z e n i e.
„ Gdy przystąpienie Szwaycaryi do deklara- 

cyi dnia 20 marca 1 8 1 5 .  wydaney przez M ocar ­
stwa , k tóre  t r a k ta t  Paryzki podpisały, Ministrom 
Cesarskich i Królewskich dworów, postanowieniem 
Seymu Szwaycarskiego z dnia 27go kwietnia p rz y ­
zwoicie obwieszczonem zostało , już  wtedy nic nie 
było na przeszkodzie wygotowaniu dokumentu 
przyznania i zaręczenia nieustannie trwać mającey 
neutralności Szwaycaryi w jey  nowych granicach, 
jak one przez  powyższą deklaracyą oznaczone- 
mi zostały. Tymczasem Mocarstwa uznały za rzecz  
p o t r z e b n ą , podpisanie tego dokumentu przecią­
gnąć aż d o tą d , aby można było mieć wzgląd na 
zmiany, k tóre  z wypadków wojennych i z wyni­
kających ztąd wcieleń w granice Szwaycarskie, na­
stąpić mogły; jako też  na umiarkowania mogące 
zayśdź względem okręgu, k tó ry  w korzyściach 
Szwaycarskiey neutralności przeznaczonych, ma 
mieć udział.

Kiedy zmiany te, trak ta tem Paryzkim dziś za­
wartym , oznaczone zostały,  prze to  M ocars tw a ,  
k tóre  deklaracyą Wiedeńską z dnia 20 marca pod­
pisały, udzielaią ninieyszem uroczyste i au ten ty­
czne uznanie neutralności Szwaycaryi , i daią jey  
rękoymią nietykalności jey ter r y t  ar rum , podług 
nowych granic , tak jak one przez kongres Wiedeń­
ski i trak ta t  dzisieyszy paryzki , oznaczone zostały, 
i jak one , stosownie do załączonego wyciągu 
z protokułu  dnia 3go l is topada, k tó ry  Szway­
caryi z posiadłości Sabaudzkiey pomnożenie-zape­
wnia , w celu zaokrąglenia kantonu Genewskiego , i 
połączenia opasanych przez  niego k ra in , daley j e ­
szcze oznaczonemi bydź mogą. “

,, Mocarstwa uznaią również neutralność czę­
ści Sabaudyi, k tóre  w dokumencie kongressu Wie­
deńskiego z dnia 20 marca i w traktacie paryz­
kim z dzisieyszey daty uznanemi zostały, za maią- 
ce mieć udział w neutralności Szwaycaryi, jak gdy- 
by do niey należały. “  ,

„ Mocarstwa, które deklaracyą z d. 20 marca 
podpisały, wynurzaią uroczystym sposobem w ni- 
nieyszym dokumencie : że neutralność i nietykal­
ność Szwaycaryi,  niemniey , jak j e y ’ nieuległość 
wszelkiemu obcemu wpływowi,  prawdziwemu do­
bru  polityki Buropeyskiey odpowiada, “

„ Oświadczaią daley: iż z wypadków, k tóre  
pociągnęły za sobą przeyście woysk sprzymierzo­
nych przez część terry torium  Szwaycarskiego, nie 
będą mogły i niepowinny bydź czynionemi żadne,N 
dla neutralności Szwaycaryi niekorzystne wnioski. “ 

,, Przechód dozwolony od kantonów w ukła­
dzie z dnia 20 marca , jest  naturalnym skutkiem 
dobrowolnego przystąpienia Szwaycaryi do zasad, 
k tóre  Mocarstwa,  t rak ta t  przymierza dnia zogo 
maćca podpisujące , oświadczyły. “

„ Mocarstwa.uznają z ukontentowaniem : że
mieszkańcy Szwaycaryi, w owych czasach doświad­
czeń dowiedli,  iż umieją nieść wielkie ofiary dla 
powszechnego dobra i sprawy, od wszystkich M o­
carstw Europy bronioney; że pokazali się godny­
mi wielkich korzyści,  jakie im tak przez postano­
wienia kongressu Wiedeńskiego- i t rak ta t  paryzki 
dzisieyszey daty, jako przez obecny dokument (do 
k tó rego ,  aby przystąpiły,  wezwane są wszystkie 
Mocars twa Europy),  zapewnionemi zostały. “

W dowód tego, ninieyszy dokument wydany 
i podpisany został, w J 'aryzu  d. 20 listopada u815’

* (podpisano) Xiążę M etternich  ; Baron W essen- 
berg', Xiążę R ic h e lim ; Lo rd  Castlerecigh, 
Xiążę W ellington', Xiążę H u rd eh b trg , Baron 
H u m b o ld t; Xiążę R a zum ow ski, Hrabia Co pa  

Ir  tr ia *



A m e r y k a . _ #

( Z  ga l. Oester. Becb.)lod .ug domes,en z Jo-
. A i ,  l i s topada , Ka t r z y m a ła  » S  d o  

maiki  p o i  i  y  J e n e r a ł  M oriiLo  y ^ s ł a ł  Dryg
k o ń c a  p a z  z i  • ■ m  zapttWne, d l a  p o w t o r -
w o j e n n y ,  G(?do a o  j  ^  *  U a i e  d l a  j e g o

n e g o  u ' Z g d o w n  w o y s k a  j e g o  p r z e z  n i e d o -

«  " » “ «  d ° '

t u l i w e m  ^  V° denta hamburśkiego) Na & Ucwwzgo 
d  p a ź d z i e r n i k a  bu rza  s t raszl iwe p o rob i ł a  « k o -  
l 19 Pn  «  l is topada w JforafiBi. południowej  u -  

1 ^ ' P p  j J L o i z  R ibiet, mając la t  145. U r o d z i ł  
I ™ ’«  JHff/ii  p o t e m  sig d o  Ameryki wyniós ł .
I Kdką dniami przed śmiercią na polowaniu jelenia 

Miedzy Stanami Amery kanskierm 1 nie 
W * - * , .  bardzo bliskie s;, 

f toremi pono _  Woyska angielskie Uflar-
opuściły, i d o ^ i r p o w r a c a  

* " Kuocv wvspy *• Tomasza  Admirałowi D ur­
ham  ofiarował, gwiazdę dyamentową orderu
n e „ 0 za t r o s k i  w o ś ć , j a k i e y  od m ego  dozna l i ,  k ie ­
d y  m ia ł  dowódz two  na  wodach Indyy zachodnie . 
~  Kury e r  czyni  p o s t r z e ż e n i e :  że  wiadomości  z hi- 
s zpańsk iey  A m e r y k i  p o łu d n io w e y ,  p ro s to  P « y c h o ­
dz ą ce  zawsze sa dla insur jeotow p r z y c h y ln e  , od 
b h r a n e  za ś p r z e z  ko lon i j e ,  co dni  14 odmienia ją  
Się. ■ te  nakoniec  , k tó re  p r z e z  H i s z p a n i ą  p r z y c h o ­
d z ą  zawsze  są  o ko rzyśc iac h  rojal is tow.

W y S P Y  J o  N S K I E 
(Dokończenie tra k ta tu  zaczętego w N u m e h e  przeszłym.)

Art .  4. Dla te rn  p rgdszego  d o p e łn i e n i a  o z n a ­
c z e ń  p o p r z e d z a ją c y c h  a r t y k u ł ó w ,  tudz iez  d la  u- 
e r u n t o w a n i a  now ey  p o h t y c z n e y  o rg an iz ac y i ,  poda  
L o r d  Kommissarz  nacze lny op iekuńczego  M ocar­
s tw a  f o r m y ,  według k tó ry c h  zwoływanem  b y d z  
n,a p raw odawcze  z g ro m a d z e n i e ,  którego  zia ania 
p r z e z  niego w czasie uk ładan ia  n o w e go  ak tu  Kon­
st v tocv i  na leżyc ie  kierowanemi , 1 N. Krolowi /T.
Brytanii i  Irlandyi z  prośbą  o za tw ie rdzen ie  poda-  
n e m i  będą- Aż do  ukończen ia  t e g o , z a t r z y m a j ą  
rozm ait e  wyspy f ińsk ie  , swoje t e r a ź m e y s z e  u s t a ­
wy , i sam ty lk o  Król  W. B ry tan ii  m o ż e  w n i ch
czyn ić  bdmiany .  . ,

A r t .  5. Ażebv mieszkańcom  Z j e d f l o c z o n y c n
Stanów wvsp  f ińsk ich  z a b e z p i e c z y ć  owe k o r z y ś c i ,
i a k ich  się o d  o p i e k u ń c z e g o  M o c a r s t w a  s p o d z iew a ć
powinny,  tudzież  dla ułatwienia w y k o n a n i a  p r a w  z t ń y
©piwkuńczey W ł a d z y  wynikających , N.  Kroi  W. 
B rytan ii  m ocen  j e s t  osadzić t w i e r d z e  1 warowne  
m e y s c a  kraju, i osady w nich u t rzym yw ać .  Pod  
c  -czelnem d o w ó d z tw e m  W o y s k o w y c h  J. K. Mości  
z o s ta w a ć  będą i te  siły z b r o y n e  , k tó re  d o t ą d  to
Z j e d n o c z o n e  S t a n y  p o s i a d a ł y .

A r t  6 . N. K r ó l  W. Brytanii  z e z w a la  , aby  
z  R z ą d e m  p o m i e n i o n y c h  Stanów Z j e d n o c z o n y c h  z a ­
w a r t a  b y ł a  o s o b n a  u m o w a  w z g lę d e m  k o s z t ó w ,  j a k i e  
w s tosunku do i ch  p r z y c h o d ó w  n a  u t rzymanie"  b ę ­
d ą c y c h  j u ź  t w i e r d z  , n a  ż y w ie n ie  i ż o ł d  z a ł ó g  A n ­

gielskich,  i na ich l iczbę w c z a s a c h  p o k o j u ,  łożone  
b y d ź  mają.  T a ż  umowa oznaczy  także stosunki,  j a ­
kie między r z e c z o n ą  siłą woyskową i R z ą d e m  Joń-
sk im  zachodz ić  powinny.

Art.  7. B a n d e ra  handlowa Z je d n o c z o n y c h  Sta­
nów wysp f ińskich , powinna  b y d ź  od wszys tk ich 
współumawiających sig M o c a r s t w ,  za bands rg  wól- 
nego  i niepodległego Kraju uznaną. Bandera ta  b ę ­
dz ie  miała  t eż  same kolory  i he rby,  jak p rzed  r o ­
kiem 1807, a p rócz  tego  j e szcze  takie,  jakie N. Kroi  
W. Brytahii na  z n a k  opieki , p o d  k tó rą  Jońsk ie  Sta-, 
n y  zostają,  p r z y d a d ź  za rzecz stosowną uzna. Aże­
by  tey  opiece tern dz ie ln ieyszą  nadadź  p odpo rę ,  
wszys tk ie  p o r t y  i z a to k i  r ze c z onych  Stanów og ła ­
szają  sig n in ie y s a y m  t r a k t a t e m  we wszys tkich  h o ­
n o r o w y c h  i w o y s k o w y c h  prawach, ,  za część Angie l ­
ską  J u r y z d y k c y ą  składająca.  H a n d e l  m ię d z y  Z.je- 
dnoc z onem i  S tanami  f iń sk iem i  i Krajami J. C K. 
Apos to l sk iey  M o ś c i ,  będz ie  t y c h  samych korzyści  
i ła twości  używać ,  j ak  h a n d e l  m i ę d z y  W. Bry-  
taniją  i r zeczonem i  ź f j adnoczonemi  S tanami.  N ie  
b ę d ą  się w nich inn i  znaydować  Pe łnom ocn icy ,  t y l ­
ko Ajenci h a n d low i  i Konsulowie .  którzy mając 
sobie j e d y n ie  ty lko  pop ieran ie  s tosunków h a n d l o ­
w ych  p o w i e r z o n e ,  t y m ż e  samym prawom podlegać 
mają,  co Ajenci hand lowi i Konsulowie w in n y c h  nie­
p o d leg łyc h  Pańs tw ach .

Art .  8- W szy s tk ie  M o c a r s t w a , które  t r a k t a t  
Paryzk i  ’z d. 3 0  maja 1814 ' akt Wiedeńsk  ego Kon- 
eressu z d. 9 Czerwca *8^5 podpi sa ły ,  równie j a k  
1 N.  Kroi obo jey  Sycylii i Porta Ottomańska, wzywa­
ją sig do  p r z y s t ą p i - n i a  do n in ie y s z ey  umowy.

A r t .  9. N in i ey s z y  ak t  ma b y d ź  za tw ie rd z o ­
nym, a z a tw ie r d z e n i a  w przec iągu  dwóch miesięcy,  
lub p redz e v  j e s z c z e ,  jeżel i  m ożna  wymienionami 
b y d ź  pow inny .  Dla  wiary tego  podpisal i  o b u s t r o n ­
ni P e łnom oc n ic y  ak t  n i n i e y s z y  i wycisnęl i na  nim
pieczęci  swoje.  ,

Dz ia ło  sig w P a r y ż u  d. 5 l is topada  r d i u  P a n a  1
Zbawiciela  naszego 1815-

p o d p i s y )  Castlereagh. Wellington.
X i ą ż e  Razumowski. Hrabia  Capo d Istrid. 

G a z e ta  L o n d y ń s k a  Kuryer czyn i  z tego  powodu 
n a s tępu jącą  uwagę.  Połączenie  wysp f ińskich  pod w y ­
łączną  opieiuą Anglii, j e s t  naywigks e y  wagi dla fr .  
Brytanii, a razem ma wpływ na pomyślność  mieszkań­
ców tych  w y s p ;  to  bowiem przyczyni  się n iezmiernie  
do o d b y t u  naszych rękodz ie lnych  towarow, a wraz z 
M altą  i Gibraltarem  panowanie  nasze na srodziemnem 
m o rz u  zapewni .  Lecz i z drugiey  s t rony  R z ą d  An­
gielski  wszystkiego użyje ,  ażeby  te  p iękne  o. tohce na 
nowo zakwit ły .  Nie wiemy jesćze d o t ą d  wszystkich 
u c h w a lo n y c h  w t e y  mierze prawideł.  T y l e  j ed n a k  
p o p r z e d n i c z o  wiadomo , że  w Itace ma b y d z  z a ł o ­
żony  Uniwersyte t ,  t y m  j edyn ie  końcem, ażeby  G r e ­
c k i ‘język  w całey j e g o  czystośc i  ozyw.c .  M i e ­
szkańcy wysp J o ńsk .ch  zna leź l i  p rzy  t e y  s posobno­
ści w ziomku swoim , Hrabi  Capo ? Is tn a  dz ie lnego  
poś redn ika .

. ~  ,vr- f  n K. C. -  w Drukarni  X X  Piiarów.
Dozwala się drukować: Z .  Niemczewski P.

1. Od Litewsko Wileńskiego Cywilnego Gubernatora.

Ogłasza się iż  ustanowiony w mieście Moskwie 
za Nay wyższym JEGO IMPEKATORaKlEY MOŚCI 
rozkazem K o m ite t , na zawarcie umów względem 
dostarczenia dla Armii sukna, wzywa utrzymują­
cych sukienne fabryki, a b y  bez zwłoki czasu ra­
czyli stawić się w onym osobiście , lnb przez pi a 
wnie umocowanych P len ipoten tów , celem za a 
twienia tey  konieczney potrzeby s arbu. a 
M in ister  w n gtrznych  in teresssow  wystawując w ła­

sną w tern korzyść PP. Fabrykantów (bo ile będą 
inieli zręczności zrobić obrót w kapitałaci , po-  
większajac zbyt rękodzieł swoich w pewne miey- 
s c e ,  ty le same fabryki ich mogą miec wielką 
wygodę przez t o ,  ze za dostarczone przez nich 
sukno w cenie , jaka z licytacyi wypadnie , bez 
zwłocznie dostaną zapłatę) zaręcza, ze mogące 
pierwey zdarzać się w podobnych zdarzeoiach 
z powodu byłych wojennych wypadków zamitręze-  
nia w opłacie, tą razą niemogą, nikomu słuzyc za 
pretext o b a w y , gdyż w delu regularney opłaty



za  roającpTni t e r a z  nas tać  u m o w a m i ,  p r z e d s i ę w z ię ­
t e  na le ż y te  ś rzodk i .  Wadto zaś jeże l iby  k to  
z  nich miał  jaką zaległość w K om m isso ryac ie  lub 
A ć m i r a l i c y i , za  d o s ta r c z o n e  sukno z p o p r z e d n ic h  
K o n t r a k t ó w  , J W . M in i s t e r  za o de b ra n iem  u w ia do ­
m ie n ia ,  jaka ko m u  należy s u m m a ,  za jaką  ilość 
s u k n a ,  i za jaki  czas, p r z y y m i e  na siebie s t a r a n ­
ność  ku p rzy ś p ie sz e n iu  s a ty s l a k c y i , i nadal  każdy,  
m o ż e  w p r o s t  udawać  się do J W .  M in is t r a  w zu -  
p e łn e y  nadz iei  opieki  Jego .

S e k r e t a r z  A n t o n i  Wiskowski .

i Kommissya Sądowa Edukacyina na G uber­
nie L itęw skie * Białoruskie , Mińską i Obwocł 
Białystocki ustanow iona, do wiadomości poda­
je : iż dla w yręczenia tak  samey summy ka- 
p ita lney  rubli srebrnych 12.555 kop: o 5 i  —  
jakotcź zaległych od niey procentów, dobra e- 
■ivikcyi za też summę ulegle , do dziedzictwa 
Chorążego W itebskiego W incentego Hłaski na­
leżące, w Guber: Mohylewskiey powiecie Sieii- 
skim położone, do w yprzedaży przez licytacyą 
w  Konnnissyi zadeterm inow ane, z powodu nie 
jaw ienia się kontrahentów , wyprzedaw nne te ­
raz będą w Mohylewskiey Izbie skarbowey, w 
term in  anh przez tęź skarbową Izbę oznaczo­
n y c h —  pierwszym  dnia 26 A p rila —■ drugim  
dnia iogo Maja idącego .1816 ro k u —  życzący 
prze to  wzm ieniońe dobra W iacio r nabyć, bądź 
za gotowe pieniądze, bądź przez ubezpieczenie 
sum m y powyższey z rem anentam i funduszowi 
edukacyinem u naieżney, AvzyAvaia się: aby na 
przerzeczone term ina  w Mieście G uberńskim  
Mohylewie av tam eczney skarbow ey Izbie opa­
trzen i forinalnośćiami praw em  przepisanem i 
jawili się-—  O czem dla wiadomości po trzy- 
kroć do G azety K u ry e ra  Litew skiego p o d ać , 
a dla opubiikoAA ania po G ubern iach , Rządom 
G uberńskim  p rzy  kom m unikacyach exem pla- 
rz e  obAvieszczbnia przesiać, taż Komniissya de­
te rm in u je .—  Januaryi 12 dnia 1816 roku. —- 

Adam H rabia Chreptowicz Koinmissarz.
— Michał JatnuchoAvski Pisarz.

w s ł .  —  2,d o  Z a c z y m  g d y  p r z e d m i o t  o s n o w s n y  do  r o z b i o r u  
M a f e r y i  z a d u g u j e  i ż b y  p r z . - z  w s z y s t k i e  s t o p n i e  d o w o d ó . y  
p r z e c h o d z i !  p o d ł u g  s r ó g  śoi  U s t a w  na t ak t  n  dzay w ł a ­
ś c i w y c h .  —  g t i o  W  j a k - w y  m w z g l ę d z i e  g d y  U r o d ź ,  b ' ta ­
n i  s t aw  H r o m y  k a , ,w  g a z e c i e  K or i  e spo ln l e t i t a  W a r s z a w s k i e g o  
p r z y  p o w i a d a j ą c  s i ę  d o - u c z e ś n i c t w a  s p r a w u n k u  t e g o ż  t e ­
s t a m e n t u  n i b y  P i e c z ę t s r z  l u b o  św.oy p o i n t  w majątku,  
s t a r c y  w o l i  o b w i e s z c z a '  l e c z  w j ak im k ra ju  , G u b e r u i j ,  
P o w i e c i e ,  i P a r a f i i  ów  f o l w a r k  E x . y - l u j  , r n e p r z y n o s i  
z a w i a d o m i e n i a , '  w k i ó r y t t i  o az Dy  t r y k o  e U r ł ę d e m  S ę ­
d z i e g o  z a s z c z y c o n y  m e o b p ś t r a  — G o  w ęH za p r z y b y c i e  
o s o b i s t e g o  d ia  u d o w o d n i e n i a  s w e g o  p o d p i  u do  t e s t a m e n ­
t u  .nie d e k l a r u j ą c . ,  w z y  wa t y l k o  iż  .y s i ę  k t o k o l w i e k  d o  
j e g o  w p r o s t  uda !  dla p r z y j ę c i a  ś w i a d e c t w a  ; p r z e z  t a k i  
w i ę c  s p o s ó b  g d y  K a b a l i c z n ą  s k ł o n n o ś ć  dl u t w o r u  t y l k o  
f a k c y i  m e  zaś  o d k r y c i a  p r a w d y  z a p o w i a d a  .— 4 ' o’*St»f iu  zaś  
L i f e w .  w A r t .  16 z R o z d z .  1 i K0n.1t.  172Ó w r o d z a j u  s t o ­
s u n k u  d o  t y c z ą c y c h  s i ę  s t a w a ć  o s o b  ś le p r z e d  S ą d e m  
r o z k a z a ł y  a o s o b n o  A r t .  7 z R o z .  y ga  w  zdarzeni  i u D y s p u ­
t y  w ł a s n o r ę c z n y c h  p i i m ó w  lub  i c h  w p i e r a n i a  kun p  ro-  
w a ć  na S ą d z i e  o b e ć n i e  , n i e  zaś p r z e z  P l e n i p o t e n t a  p r z e ­
z n a c z y ł  ,- n a k o o i e c  g d y  A r t .  2gi z Roz.  g.  P i e c z ę t a i z s m i  
d o  t e s t a m e n t ó w  U r z ę d n i k ó w ,  a w i c h  u i e b y t u o ś c i  s am ą  
s z l a c h t ę  r o d o w i t ą  w w i e l k i m  X i ę s t w < e  L i t .  o s i ad ł ą  w i  r y  
g o d n ą  mieć  c h c i a ł  1 d e t e r m i n o w a ł ,  z k ąd  w y p ł y w a  r z e -  
c z e w i s t a  p o w i n n o ś ć  i ż b y  ó w  S t a n i s ł a w  H r o m y k a  P i e c z ę -  
t a r z e m  m i an u j ą cy  s i ę  1 p e w n o ś ć  s w e g o  p o d p i s u  i k o n d y -  
c y j e  w y r a ż o n e  p o d ł u g  S t a t u t u  u d o w o d n i ł ;  z  t y r rb  w i ę a  
o g u l n i e  p r z  p o w i e d z i a n y c h  p o b u d e k  Z a ł ł c y  X i ą d z  K a n o ­
n ik  p o z y w a  Oi  ż a ł o w a n e g o  S t a n i s ł a w a  H r o m y k ę  p r z e d  S ą d  
Z i e m s k i  W i l e ń s k i  d o  R e g e s t r ó w  T a k t .  wy« h o na k a z a n i e  w a ­
r o w a n a  l ocum s r an d i ,  a w  ko ei  i ż by  O b i  ł o w a n y  za d d / ś c i  m 
p r z e z  g a z e t y '  t e y  E d y k t a l n e y  c y t a o y i  n i e  t y l k o  sam o-.o- 
b i ś c i e  d o  w z m i a n k o w a n e g o  S ą d u  p r z y b y w a ł ,  a le  t e ż  z ł o ż y ł  
n a y p e w n i e y s z e  d o w o d y ,  sw e g o  u r z ę d o w a n i a  , i k o n d y c y i ,  
n i e h i r i i e y  os i a idtości  Z i r n u b i e y  p r z i  z n a l e ż n e  o d  z w i e r z -  
ci i  .ości  p o d  k t ó r ą  p r z e b y  w a  ś w i a d e c t w a  p r z y .  zyr t  w  / y -  
s t k im  p r z y j ą ł  n a y r y .  h l e y ś z ą  i ź d u y m  z w t o k o m  ń i e p c d l e -  
g ł ą  r o z p r  w ą ,  s t o p n i a m i  s t a n o m  l u t e i e s s a  i d p o w t e d ? i a -  
m , a w r a z i e  u i eo k az an i a  d o w o d ó w  t  v i e  o - j a d K ś o i  7 , i e m -  
; k i e y ,  o p o s t ą p i e n i e  z n i„  ż e  w - die  A r t  . 9  i 45 z R o z .  4  
t u d z i e ż  M o n a r s z y c h  U k  z o w  o r o z c  ągr i ie rne  Kar p r a w a m i  
p r z e p i  an y p h  i ^ o m ó t  W y d i t k ó w  r w y  h.

R o k u  iR . ó mie.  iąr-8 3 u i u a r y i  24 o m a ,  W o ź n y  n i ż e y  
p o d p i - a n y  śu  a d . z ę  iż K - p i j ą  t ak '  w ą  > • ?v u rg i  ćlrią z p i .  
n ie  > szy  m A u ł e n t y  k iek w  Sp r . -w ie  W J X  ę za T . iu i er .  g o  
W o ł  ż a c k i ' g o  K an o n ik a  I "  f a n  -k i ego  po  S t a n i  ł aw a H r o -  
m v k ę  S ę c U n  g o  n i e w . i c dz i e ć  w k t ó ń n y  kr .  j u ’ i D e i t r y k c y e  
m i a n u j ą - e g o  h ę ,  p r z e d  S ą d  Z i e m s k i  P t u  W i l e ń s k i e g o  d o  
d r z w .  s ą d o w y ,  h t e g o ż  Z  e m a t w a  P m  W d uń sk i e g o  p r z y ­
b i ł ' m  1 p.rż'  z p u b l i c z n e  c . -obne A w i z a c y e  w K u r y e r z e  L i ­
t e w s k i m  ęz o a y  m i ł e  iii 1 e p o w i - d z i a ł e m  — D a t  u l  S u p r a

Jan S i p o w i c z  v, c ź n y  P t u  W i l e ń s k i e g o .

1. W e d l e  U k a z u  J E G O  J M P E R A T O R S K I E Y  M O ­
Ś C I  S a m o w ł a d n ą  e g o  ca ł ą  Ros sy  ą  e t c .  e t c  e t c

Z  p o w o d u , u c z y n i o n e y  v  d-. d a t k u  do  g a z e t y  K o r r e -  
s p o n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o  za N ’em ' r ó  w d.« iu 1 k w i e t n i a  
J  S 1 ro k  u , r ę k ą  n i by  ni< p k  e g o ś  J P .  S t a n i s ł a w a  H r o m y -  
k i  S ę d z .  N i e w i e d z  w k t ó r y m  k io ju  i D y s t r y k c i e  m i a n u ­
j ą c e g o  się , w p u bh i  z n e y  a w i z - t y i ,  ze  ma u  s i e b i e  o b e c n e  
ż a d n e m u  po  w ą t p i w a n i u  ni<- u l eg ł e ,  d o w o d y  ,w  s p a r c iu  e x y -  
s t e n o j ' i  tes t .amenf.u ś p.  W a l e n t e g o  W o ł c z a c k i e g o  B i s k u ­
p a  T o m a s e n s k i e g o  w  r o k u  l $ c g  n a s t a ć  m i a n rg o  d o  t y c z ą ­
c e  r ą z ę m  u p e w n i ć  zd o ln e  że ó w  H r o m y k a  za P i e e z ę t a -  
r z a  0 0  t e g o ż  t e s t a m e n t u  by ł  o so b i ś c i e  p r z e z  Bi. k u p a  p r o ­
s z o n y m  1 p i s a ł  s i ę —  X i ą d z  Tanie , ry  W o ł r z a c k i  K a n o n i k  
I  l l an t s k i  , b r a t  r o d z o n y  t e g o ż  B i s k u p a  i p o n i m  j e d y n y  
n a s t ę p c a  w  ce lu  s pe ł n i ,  nia  w y r o k u  w  S ą d z i e  Z i e m .  W i ­
l e ń s k i m  p o d  ro k i em  i g ł ą  K w i e t n i a  29 dui a  z a s z ł e g o ,  p o ­
n o w n i e  w s z y s t k i < h  w d ru u  10 C z e r w c a  p r z e z  g a z e t ę  X u -  
r v e r a  L ’t .  p o c i ą g n i ę t y c h  ; a s z c z e g u i n i e  JP an a  S t an i s ł a wa  
H r o m y k ę ,  d o p i . r o  j a w lą e e g o  się p r z e z  n i u i e y a z ą —  E d y -  
Ł t a lny  P o z ^ w  p r z e d  Sąd  Z i e m - k i  P t u  W i :eńsk  eg o  j a ko  
p o  d e k r e c i e  p.  w t ó r n y m  ni .  s t . annym na t y m ż e  H r o m r r e  w  
r o k u  i d ą c y m  J ; u a r  10 dnia  « t r z y m a n y m  w  t y m ż e  Z i e m ­
s k i m  W i l e ń s k i m  S ą d z i e  w z y w a  po  raz t r z e c i  l oco  p e r  agen -  
d s e  Pxecu t . i on iK ,  c z v b  w  m i e y s c u  E x e k u c y i  do  u s p r a w i e -  
d l iwi«  ' iia się z r e g e - t r u  t k l ó w e g o  z n a s t ę p n y c h  po-  
•w  t u j a  ■ p r z  v z n ln ic  G d y  W  W .  t i t u l o  t e s t a m e n t  
p r z e z  U ro d ź  F a l u j  a S z u k  e w i c z a  p o d  ro k i e m  i g n  m i e -  
sią<-» L u t  op ad "  , U r  01 z. S y  m p l i c y a n o w i  P o p ł a w s k i e m u  
Pr> z v d e n t o w i  7,ie.ii L i d z k i e m u  w r ę c z o n y ,  a p r z e z e ń  do  
S a d u  Z  mm W i i e ń  W-o ryg ina l e  r e p r o d u k o w a n y ,  w  p o d ­
pisu,  h B i - k u p -  1 p.ie. z ę t a r z y  7 , i e  w r ę t t z  hey fw o jń y  c o ­
s t a  y i  j a w n ą  f - b r \ k a c y ą  z b r o d n i  m e w i e d z i e ć  p r z e z  k og o  
sp eb : l o r . ey  ( d l f o z y ł  1 w y ś w - e  ił  tuk  da l ece  , że i p’o-

. ,  *• ^  m a j ą tk u  J o d z i e n i a n  w  P c i e  W i l e ń s k i m  P a r a f i i  Jani -  
f k i e y ,  p r z e d  E x d y w - i z y ą  i 7 8 r g u  r o k u  zbie.g p o d a n y  z Dyne ra  
• z o n a  J o z e f  A l t a r y z  c z -,1 R u t o w i c z ,  p o r e w i z y i '  zaś  170K i 
ą g r i g o  r o k u  p oz b i e g a l i  J e r z y  Ta re k ,  w i c z ,  A n t o n i  i l g n BCy  
N o w i c c y  J ak o b ,  S t an i s ł a w  . j A n t o m  i F r a - ' c i s z e k  D a u i u s z o w i e -  
o r a z  F r a n c i s z e k  P i o t r o w s k i ,  w  r o k u  1815 S e p t e m b r a  8 d n i a  
u s z e d ł .  W W .  B o h d a n o w i c z o w i e  A- se s .  n a b v w a ją c  t e n  m  i ą t e k  
d z i e d z i c t w e m  w  r  i g r ą ,  n a b y l i  P r a w o  ony  c h  p o  i z u k . w a l n a .  
Z e b y  w i ę c  t a k o w i  zb i e g l i  p o d d a n i  J o d z i e n i s c y  p r z y  R e w i z y t  
t e r a z m e y s z e y  n i e z o s t a l i  t am ,  g d z i e  s i ę  n s y d u j a  z ap i s a ne™ , -  
l e c z  p o r z ą d k i e m  P r a w a  o d e s ł a n i  byl i  d o  Z i e m s k i e y  P o l i c*  j dl#  
p r z y s t a w i e n i a  o n y c h  do  m i e y s c a  l u b  p r o s t o  d o  niaią; k u W W  
B o h d a n o w i c z ó w .  Z a o o b y  i w s z e l k i  k o s z t  n a d g r c d z c n e m  
z o s t a ł ,  U p r a s z a j ą .  D n i a  ^ d a n u a r y i  i g i ó  ro ku .

J an  B o h d a n o w i c z  b .  A s s e s s o r .

1. D o m  c a ł y  na  P o p ł a w a c h  p o d  N r .  T323 s y t u o w a n y ,  
z meb, ami  1 w s z e lk i e m i  w y g o d s m i ,  z o g r o d e m  , p o l a m i  d o  
za s i e w a n i a  j e s t  do  na j ę c i a ,  t a k o ż  K an a rk i ,  S k o w r o n k i  k u r a n ­
t ó w  u c z o n e ,  S r o k i  g a d a j ą c e ,  S ł o w i k i  s ą  do  sp r z e d a n i a ,  k t o  
s c b i e  z y c z y  j e d n o  abo d r u g ą  n a b y ć ,  n i e c h  s i ę  z g ł o s i  d o  
A k t o r k i  t e g o  dc*rmi;  D a t  dni a  13 J uu.-tr. i g i ć  r o k u .

Rozal ia  F r o b e n o w a ,  t e r a z  So łoc ka  Majorowa.

1. W .  K a t a r z y n a  W i e r z b i c k a  C h o r :  b .  w o y s k  P o l l o h  
z  r o d z e ń s t w e m  , p r z y  w y p r z e d a ż y  w  r o k u  i g i 4  d n i a  i g  

U h '  a r  ku  M e r e c z a  K a u ł e l i s z k i  z w a n e g o ,  w  p o w i e c i e  
W i l e ń s k i m  p o ł o ż o n e g o ,  z o s t a w i ł a  u  k u p u i ą c y c h  w i e c z y -  
s t e m  p r a w e m  t e n ż e  fo iw a r k  W  W .  S k o c z k o w s k i c h  Ko i l i  
Ass :  poo  rub l i  s r e b r n y c h  w  zak ł a dz i e  na u s p o k o i e n i e  p . e -  
t e n s y i  u g o d l i w e y  o 3 w ł o k i  lasu ,  i b i o r ą c  obl i g o d  W W .  
S k o c z  ko w sbifch na w y ż  s p o m n i o i i e  p i e n i ą d z e ,  r a z e m  w y ­
dała  im od  s i e b i e  . fo rma lną a s s e k u r a c y ą  z w a r u n k i e m ,  i ź  
in>- o d b i e r z e  900  r u b . i ,  aż u s p o k o i  p r e t e n s y ą :  l e c z  g d y  
d o t ą d  s k u t k ó w  s w e y  d o b r o w o l n e y  - a s s e k u r s c y i  n i e  c z y n i *  
n i z e y  p c d p i - a n y  p r z y m u s z o n y  by ł  r o z w i n ą ć  p r z e c i i  * 
K a t a r z y n i e  W i e r z b i u k i e y  n : ---------   - - -*

, w  W .
. . . .  . , 7  • W Z i e m s t w i e  W i le ń s k im  p r o ­

c e s s  o zbhz en i °_  skutKow t a k o w e y  a s s e k u r s c y  1, albo o 
ph-wcki  i d a s i  Doiisfor? usze  w ie M o n i u s z k ' w i e ,  T r z e m e t s c y  z w r ó t  sw eg o  o b l i g u j  p r z e t o ,  aby  p r z e d  w y d a n i e m  d e c y -  
W o ł k  Se dzm  i P< t r .  s li. u i n go sie w y r z e k l i  a S ą d  Zie m Zyl, f .̂do w ey  nll t t  P ° d  u t r a t ą  r z e c z y  p r z e l e w e m  n ienaby-

... ... 1... ‘ • •• • Wał mego o b h g u  na rub l i  s r e b r n y c h  poo ,  d a t o w a n e g o  dnia
18 7 ra i g r ą  r o k u ,  z m o c y  n i e u s k u t e c z n i o n e y  a g s e k u r a c y i  
nie w a ż n e g o ,  p r z e z  n m . e y s z ą  t r z y k r o t n a  p r z e z  K u r y e r a  
L t t e w ,  a w t z a c y ą  o s t r z e g a m .  D n i a  11 s t y c z n i a  i g i A  r o k u .

    J o z e f  S k o c z k o w s k i  Kol i :  A ss -    ..........
W Xiegarm XX. Pijarów zńayduje się oddzielnie wydrukowaniIvonstytucya Królestwa Polsldegoś 

Gena exemplarza zł. i ar. 10. -

siu W i l e ń i k i  w w i d  ku o d k r y c i a  s p r a w y  r z e c z  c ł k o w i t ą  
o  s p r a w u n e k  t t g o  z p a r g a ł u  do  R- ges -  r ó w  t a k t o w y c h  
o d e s ł a ł  , i X i ę d z u  K a n o n i k o w i  W r  i c z a c k i e m u  p o c i ą g n ą ć  
w s z y - t k i . h  do  r o z p r a w y  pozw-em E d y k t a l n y m  d e t e r m i n o -



D O D A T E K  D R U G I  d o  Nr u 5.

2. Od L itew sko-W ileń sk iey  Skarbowey Izby .

D o ż y w o tn i m  , E m f i t e u t y c z n y m  , Arendo-  
w n y m  i A d m in i s t r a c y y  nvm Dóbr  Skarbowy ch 
i S ta rośc ińsk ich  Possessorom,

O b j a w i e n i e .
Izba Skarbowa L i t e w s k o - W i l e ń s k a  od  niemałego 

czasu znaydując  swoje rachunki  o doc h o d a ch  z D ó b r  
ska rbow ych  , pod t y t u ł e m  K w ar ty  D o ż y w o tm e y  i 

' E m f i t e u t y cznev  , czynszu  E m f i t e u t y c z n e g o  i d o ­
chodu Ekonomi  zn e g o  be z  p rze rw y . ,  n a p e łn i o n e  
wie lką  l iczbą R e m a n e n tó w ,  jak sama przez  się. tak 
i p r ze z  poś rzednm tw o R z ą du  Gubersk ie go  W i le ń ­
s k ie go ,  wielekrotn ie  p rzez  ' N iższe  Z ie m s k ie  Sądy 
n a y ś c i ś l e y  zalecała wszys tk im  T e n u t o r o m  S ta ros tw  
i D óbr  s k a rb o w y c h , ab y  tak o w e  r e m a n e n t a  n a y r y -  

‘ chley pod obawą  s ro g 'e y  e x e k u c y i , a nawet  u t r a ­
ty  Possessyow, do  Skarbu M onarszego  wnosili i z a ­
płaci l i  ; lecz  gdy m im o to  wszystko , t aż  Izba  
Skarbowa d o s t r z e g ła ,  że takowe  r em a n en tu  nie t y l k o  
się rfie zm nieysza ją ,  ale p rzez  n i e a k u r a tn e  o p ł a c a ­
n i e  w te rm ina c h  właściwych t y c h ż e  d o c h o d ó w  za 
u p ły w a ją c e  r a t y ,  bardz iey zwiększonemi  p r z e z  
r e z o l u c y ą  w dn iu  2 i X b r ą  1 § 1 5 roku nas ta łą .  z a l e ­
ci ła  Sądom  Niższym  Pow ia towym  , aby  też  Sądy 
po  raz  ostatni  z a s t r ze g ły  wszystkich ogulnie Dóbr  
s k a rb o w y c h  i s ta ros tw  Possessorów, że jeżel i  t a k o ­
we r e m a n e n ta  wespół  z doc hode m  m a r c o w e y  r a t y  
tego  r o k u ,  or az  z wypadając* mi za n ieaku ra tną  o- 
p ł a t ę  p r o c e n ta m i  do dn ia  p ię tnas tego  n a s tę p u ją c e ­
go miesiąca marca do  Skarbu M onarszego  wmh-sio- 
nemi nie z o s ta n ą  w tenczas  t eż  Sądy Nizsze Z iemskie  
nie p rzyym ując  od Dzie rżawców ż adnych  w y m ó ­
wek , ani c z e k a j ą c  na nowe t e y ż e  I/.bv ska rbow ey  
z a lecen ia , wszystkie  ogóln ie  D e b ra  skarbowe niea- 
ku ra tnych  w opłacie dochodu  T e n u t o ró w .  Na m o­
cy N a y w y ż e y  przep isanych  w dn iu  3uhi  i 8 ° ń
roku p r a w id e ł  dla u rz ą d z e n ia  t vchże D ó b r ,  we/.mą 
p o d  swoje zawiadywanie  i Izb ie  Swarbowey  o t y m  
doniosą  -  Dla czego , aby  ż a d e n  possessor  tychże  
D ó b r  n ieskł ada ł  się na mieyscu pp ła ty ,  bądz  ja- 
kiemi w y m ó w k a m i ,  m n ie y s z e  p rzez  Kuryera  L i t e w ­
skiego <czyni się objawienie.  Roku i 8 l ć miesiąca 
J a n u a r y i  10 dn ia .  Sowietnik B lewski.

Naczelo k s to łu  Bychowiec.
Pomocnik Kollegski R e g i s t r a to r  F .  Malewcz.

2. Sąd T a x a t o r s k o  E x  Jyw izo rsk i  w dobrach  
Rubieżawicze zwanych w powiecie i gubernip Min-  
skiey p o ło ż o n y c h  t e raz ,  b ę d ą cy  , dla nieg. tow oś . i  
s t ron ,  niektó rych  do odbycia  P roduk tów  1 Repl ik ,  
oraz dla  nie z jechan ia  sig Osobiście K r«dy to rów  i 
P re te nso rów  zesz łego  Adama Grafa  Ł o p o ta  w dniu 
i  X b r a  1815 r o k u ,  i aż do tąd  sprawy Konkurso-  
wey  wziąć do  namowy niemogąc , w porządku  raz  
t rzeci  i o s t a t n i  zawiadamia wszystkich mających do 
mają tku t e g o ż  Ł o p o ta  p r e t e n s y e ,  że  nieodmienn ie  
w dniu 1 F e b r .  i8 i6 - . ro k .u  do  n a m o v y  weźmie ,  
k t o  p rze to  z Kredy to rów  i P r e te n s o ró w  Adama 
Graf  a Łopo ta  osobiście od dnia  15 Tanuar. do  Igo  
F e b r u a r .  roku do t egoż  Sądu E x d y w iz o r s k i e -
go dla u rze t e ln i en i a  j m a m e n t e r n  wirrności kompor-  
t acy i  i realności  swoje1/  pr e tensy i  nie s tan ie ,  ka­
ż d e g o  z tych pret .ensye i należnoście  skutk iem Rem- 
missyinego, i t u te y sz ych  poprze.dniczo f e row a nyc h ,  
D ekre tów ,  AmmŁsyi  , ulegać , ze będą  os tr z -ga jąc  
czynność  swoję do dnia  15 Januar .  i g l ó  roku o d r o ­
c z ą . — i g i y  roku X b r a  12 dnia.

A u gus tyn  K l o t t  E x d y w i z o r  P r e z y d u j ą c y — A p o ­
l inary  Lewandow sk i ,  E x d y w iz o r .  — F r a c i s / e k  
Narkuski  E x d y w iz o r .  — 0  /godnośc i  z protokołem 
świadczę Wincen ty  W eryha  E xd y w iz o r .  R gen t .

3. N i ż e y  p o d p i s a n v  w im i e n i u  s w o i m  i z  m o c y  p j r - 
. n i p o t e n c y i  o d  b r a t a  m. j e go  W  W i l h e lm a  I w a n o w r c z a  He l  

w iga , o d s t a w n e g o  P u ł k o w n i k a ,  na dn iu  20 N o w e m b r a  
t e r a z a ,  1815  r o k u  mn i e  w y d a n e y  i w  g u b e r n i i  J c k a t e r y n o -

s ł a w s k i e y  p r z y z n a n e / ,  c z y n i ą c y  , p o s t a n o w i ł e m  p r z e z  g a ­
z e t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  z a w ia d o m ić  s z a n o w n ą  P u b l i ­
c z n o ś ć  , iż ja w e s p ó ł  z W ' p c m n i o n y m  b r a t e m  mo im W .  
P u ł k o w n i k i e m  Hi - lw ig  ern w s z e l k i c h  m a j ą t k ó w  w g u b t r  di 
G r o d z i e ń s k i e y  p o w i e c i e  K . b r y a . k i m  pc> z e y ś c i u  z t e g o  
ś w i a t a  r o d z o n e g o  b r a t a  na zego  G u s t a w a  I w a n o w i c z a  H - 1- 
w i g a  o d s t a w n e g o  M a j o r a  p o z o s t a ł y c h  , b - d ą c  p r a w n e m i  i 
na tur aln- emi  S u k o e s s o r a m i  , c h ' ą c  m ie ć  d o s t a t e c z n ą  w i a ­
d o m o ś ć  o w ie lo ś c i  d ł u g ó w  p r z e z  b r a t a  na s zeg o  G u s t a w a  
H e l w i g a  u r ó ż n y c h  o s ó b  zaciągu ionych ._  i na t y c h ż e  m a j ą ­
t k a c h  o p a r t y c h ,  t ub o  p o p r z e d n i c z o  j u ż  w f e y  ravs i ' p r i e S  
g a z e t ę  S t .  P e t e r s b u r s k ą  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r ó w  ze sz ł  g o  
' G u s t a w a  H ę i w i g a  do  okazani a  p r a w n y c h  d o w o d ó w  p r e t e u -  
s y e  o n y c h  w y ś w i e c a j ą c y c h  w z y w a i  ś m y  i do u s k u t e c z n i e ­
n ia  t ę g o  z a m i - r u  t e r m i n  d z i e w  ię.cio m i e s i ę c z n y  za ło ż y l i -  

ś m f ,  o c ze m  i w  R z ą d z i e  G u b e i n k i m  G r u d z i e ń  krm,  p r o ­
s i l i śmy,  j e dna kż e  ż y c z ą c  ;dla s i e b i e  r y c h l e y  z e g o  p o i n ­
fo r m o w an ia  s i ę ,  a k r e d y t o r o m  b r a t a  na z-, go  w  ich nale­
ż n o ś c i a c h  s k u t e c z n i e y s z e y  aa ty s f ak cy i  , j e d y n i e -  w t y m  c e ­
l u  p r z y b y w s z y  w g u b e r n i j ą  g r o d z i e ń s k ą  do  p o w i a t o w e g o  
mi a s t a  K o b r y n i a  w s z y s t k i c h  w  o g ó l n oś c i  k r e d y t ,  r ó w  m a ­
j ą c y c h  p r a w n e  d o w o d y  o d  b r a t a  na*Z' go  M j r a. G u n i e w a  
H e l w i g a  so b i e  p o w y d a w a n e ,  p o w t ó r n i e  i n a y s c l  r m i e y  p r o ­
s z ę  a b y  w juk n a y k r ó t s z y m  ile b y d ź  nu że  t e r m i n i e  d o  r z e ­
c z o n e g o  p o w i a t o w e g o  mia s t a  K o b r y n i a  z p o m i e n i o n e m i  d o ­
w o d a m i  p r z y b y l i  , a lbo  g d y  o d l e g ł o ś ć  mi y sca  l ub  i n n e  
j a k i e  p r z e s z k o d y  p r z y b y ć  n i e  d o ż w i l ą ,  z t ak  w y .  h d o k u ­
m e n t ó w  so b i e  s ł u ż ą c y c h  z d j ą w ś z y  a k k u r a t n i e  K o p i j e  z w y ­
r a ż e n i e m  iłos- i n a l e ż n y c h  s u m m  p r z e z  p o c z t ę  p o d  a d r  s» 
aem mo im  d o  mias t a K o b r y n i a  p r z y s y ł a ć  r aczy  li; z k t ó r y c h  
aj p o w z i ą w s z y  p o i n f o r m o w a n i e  s i ę ,  za o b o w i ą z e k  p o s t a n o ­
w i ę  s t a r a ć  s i ę  o ś r z o d k a ć h  d la  p r ę d s z e g o  ony.  h usaty.dfa- 
k c y o o o w a n i a  D  t  w K o b r y n i u  D e c e m b r a  13 dnia  i g i g  r o k u .

O d s t a w m y  Me jo r  E l i a sz  Jana syn  H e l w i g .

5 Majętność Soleniki, w powiecie Wileńskim o 
milę od mi..sta Wilna,  nie kwestyonowane.go W J P .  
Anton iego  Góreckiego  Porucznika  woysk b. Polskich 
ak to r s tw a  zupe łn ie  ogran iczona  , o b s / e r n o f t i  do  
sta włok z gór a, i znaczną ilość sosnowego lasu za­
wiera jąca,  cym o w ciągłych ( p r ó c z  szlachty,, i wol­
nych za kontra  t i m i j  30. Kościółek z dom em  ple ­
bańskim,  karczem 6 po t rak tach ,  zabudowań  e re-  
z y d e n c y  onalne i ekonomiczne  ze  spichrzem m u ­
r o w a n y m  duż ym ,  należyte ,  ng rod owocowy,  k a n a ­
ł y ,  b rowar  z miedzią ,  i ki lkadziesiąt  sztuk obory., 
wysiewu ż y t a  na beczek 25 i więcey. P róc z  tegm 
fol w aik czarny bor  i c e g e l n i ą ,  pod  prawem e ufi- 
t e n t y c z n y m  W. Kożuchowskiego , i XX Missiona- 
rzow Wileńskich do l iczby la t  pewnych m aiąca ,  
tes t  do p r z e d a n ia  na wieczność;  ż y c z ą c y  nabyć  m a  
się zgłosić do niżey  podpisanego pl enipoten ta  w 
mieście Wilnie  na Sawicz ulicy w dom u W. W oy-  
skiey W ysogie rdowey  pod  Nrem y? mieszkaiące-  
go, i na ko n t ra k t ac h  Mińsk ich  ni ezawodnie  znay -  
dować się maiącego.  .

Ignacy  Arc iszewski  Szam: D. b. Poił;

3 Podąno  do pub l iczney  wiadowos'ci w d o d a t ­
ku Kuryera  L i tewsk iego  niel ega lne  p rzyw łaszcze ­
nie  kamienicy żony  moiey, w Nieswiżn po ło żp n e y  
5 0 0 0 0  rubl i  assy gnący i nych ocenion.ey, o co c z y t a ­
nym  było,  że  r o z p o c z ę t y  w 2gim Mińsk:  G ube rn i i  
cywi ln ym  depa r tam enc ie  proces ,  lecz kiedy p r z e z  
uk ład  kombinacyyny W. 9 klassy a p te k a rz  Karol  
d e  R onge  w dniu u  tego miesiąca z ż o n ą  moią 
zupe łn ie  ukończył  i Matka  ż ony  moiey W. E lż b ie ­
t a  z Karpiów te raz  Jazwińska  Kapi tanowa b. woysk 
Polskich, d o ż yw oc ie  żonie  moiey ods tą p i ła  , a t a  
razem z aktors twem przeszło do W. de Ronge,  t e ­
dy poprzednie  oświadczenie  odwołu iąc,  że  od da ty  
wyż r z e c z o n e y  W. Karol  de  .Ronge ies t  prawym 
d z ie d z ic e m  wspomnioney  kamienicy o ś w ia d c z a m —• 
1815 roku  dnia  14 xb ra  w M iń s k u  z mocy plenipo-  
t ency i .  —  Anton i  Krajewski  Assesór P t tu  Mińsk:  ,

5 D w orek JPani Bohdanowiczowey W dow y 
na  ulicy świętostefańskiey pod N rem  1,259 a 
•wszelkim zabudowaniem  m ieszkalnym, staynia- 
m i, W ozowniam i, z Ogrodem  warzyw nym , do 
sprzedania. Każdego czasu ktoby sobie życzył 
nabyć takow y Dwro rek , niech się uda do W . 
Ignacego R otk iew icza, a tam  będzie m iał zu­
pełną inibrmacyą.

\



5 R e m i s y  Sądu G łów nego  L i t e w s k o -W i le ń s f c i e -  
go 2 g o ' D e p a r t a m e n t u  w ro k u  1 8 1 4  ę b r a  12 dn ia  
z a p a d ł e y ,  p r z e z n a c z e n i  u r z ę d n i c y  na  d o m i a r  s a t y s ­
f a k c j i  w ie r zy c i e lo m  m o i m  z  fo lwarku m oi  eg o Z a -  
b o r z a  w po w iec ie  O s z m i a ń s k i m  G u b e r m i  L i t e w s k o -  
W i l e ń s k i e y  p o ł o ż o n e g o ,  w d n iu  22 A u g u s t a  r o k u  
o m i n i o n e g o  18 15  ad fundum  z jechaw szy ,  p o  u ł a ­
t w i e n i u  c z y n n o s c i ó w  p ie rw szem u  z jazdowi  właści ­
w y c h ,  p o w t ó r n y  z j a z d  sw óy d o  dn ia  4  g b r a  o d r o ­
c z y l i  w k t ó r y m  t o  t e r m i n i e  za  n i e p r z y b y c i e m  u- 
r z e d n i k ó w ,  w y d a n e  z o s t a ł o  p o w t ó r n e  o b w i e s z c e m e  
z a p o w i a d a j ą c e  d z i e ń  16 ę b r a  na  z j a z d  o s t a t e c z n y ,  
w t y m  A r m i n i e  g d y  r ó w n ie  iak  w p i e r w s z y m  n i e  
z ł o ż e n i e  się k o m p le tu  z u r z ę d n i k ó w  z j a z d  t a k o w y  
b e z s k u t e c z n y m  u c z y n i ł o ,  w y d a ł e m  t r z e c i e  iuz^ z 
kole i  o b w i e s z c z e n ie  w dni u  24 x b r a  r o k u  o m  1 ni o -  
n e ^ o  18*5 wSkazuiące  d z i e ń  20 J a n u a r y i  r o k u  t e ­
r a ź n i e j s z e g o ,  na k t ó r y  t o  d z i e ń  iako na o s t a t e c z n e  
i u ź  ukoń-.B nie  z w le k a i ą c e y  się e x d v w i z y i  m o i e y  
t a k  W W .  U r z ę d n i k ó w ,  i a k o t e ż  moich w ier zy ci e l i  
n a y s o l e n n i e y  m am  h o n o r  u p ra szać  , a b y  w wyż 
y / z m i e n i o n y m  t e r m i n i e  d o  fo lwarku m o ieg o  Z a b o -  
r z a  p r z y b y ć  r a c z y l i  i i edn i  d o m i e r z a . ą c ,  a d r u d z y  
o d b i e r a i ą c  w i n n ą  sobie Satysfakc ją ,  p o ż ą d a n ą  i o d  
d a w n a  u t ę s k n i o n ą  n i  sp okoyność  po wrócić  chcie l i ,  
j o  16 r o k u  J a n u a r y ’ 2 go  d n i a  z  Z a b u r z a .

W i n c e n t y  J akubow sk i .

2. Sąd G łó w n y  IVLmki, d r u g i e g o  D e p a r t e m e n -  
t u  p r z e 2  n i n i e j s z ą  publ ikatę z a w ia d a m ia ,  ab y  W J P a -  
n o w i e  T a d e u s z  i A n t o n i n a  z  S u szyńsk ich  P u c i j o w -  
scy S z a m b ‘ lanowie b y ł e g o  D w o r u  P o l s k i e g o  , A d a m ,  
P i o t r ,  Józe f ,  T a d e u s z ,  S tan is ław ,  F r a n c i s z e k ,  A p o ­
l i n a r y  z d a l s / y c h  ich R o d z e ń s t w e m  M i s u n b w i e , vE s t « -  
r a  z S u szyńsk ich  Ł. ip icka ,  K o n su k cesso io w ie  z e s z ł e ­
go F e l i x a  S u s zy ń s k ieg o  S zan ib e la n a  w sprawie  
z  W W  J P a n a m i  R u d o m ih a m i ,  o p r e t e n s y e  ż  d z i e r ż ą -  
-wy F o l w a r k ó w  Bhlipowszczyzny i Z o ł n i e r o w s z c z y -  
z n y ,  w y n i k ł e  , d o  p o d p i san i a  E x t r a k t u  s p ra w y ,  czy  
t o  sami osobi śc i e  , czy  t e ż  p r z e z  swych P l e n i p o t e n ­
t ó w  d o  K a n c e l l a r y i  o u t e g o  Sądu n i e o d m i e n n i e  w c z a ­
sie p r z e z  u k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  18*4 r ° k u ^Cbra 
1 0  n a s t a ł y  z a m i e r z o n y m  jaw iii się; w j a i ń m  t e r m i n i e  
s k o r o  n i e p r z y b g d ą  s t r o n y  do  czy ta n ia  i p o d p i s a ­
n i a  E x t r a k t u ,  t e d y  o n y  p ospo łu  z t w ł j r n  D z ie łe m  
b ę d z i e  d o  d e c y z y i  Sadow ev  p o d a n y .  —>• R o k u  18x5 
X b r a  2 5  d n ia .  S e k r e  arz  G rz e g o r z  B o ro d z icz .

2. N i ż e y  p o d p i s a n y  ma h o n o r  z a ^ i  dom ie  
] W W .  W W .  Ko nsuk ce ssorów,  obu  familiy po ze s z ł y c h  
z  t e g o  ś w i a t a ' S t e f a n i e  i E l ż b i e c i e  z G ą s e e k i c h  Szw y-  
k o w s k i c h  Skarb .  Pt.u T r o c k i e g o  , ? e  g d y  w r o k u  
p r z e s z ł y m  1815 da z j e z d z i -  t u  w Wilnie-  in t e r e s s o -  
w an y ch  d o  sukćessyi ,  u ł a t w i a ł y  się i n t e r e s s a  o s p r z e ­
da ż  m ają tkó w i z a c h o d z i ł  ró w n y  m i ę d z y  t e ż  fami l i e  
w s zy s tk ien i i  funduszam i  p o d z i a ł ,  ż a d n a  s t r o n a  nie  
p o ł o ż y ł a  w ó w  czas  p e w n e j  d e t e r m i ń a c y i  w z g . e d e m  
summ na k redy tach  p o z o s t a ł y c h ,  a Konsukcesso ro m  
n a l e ż n y c h .  Na ki lkak ro tne  w t e y  oko l i czności  na le ­
g an ia ,  n i ż e y  p o d p i s a n e g o , j -dni  o świadczy l i  ż ą d a ­
n i e  zobow ią zać  w t y m  celu W. B u t r y m a  R o t m i s t r z a  
U p i t .  d r u d z v  W.  B o t t n o w s k . e g o  Sz:;.m b e la n a  b y ł e ­
go  Dw ór .  Pol .  mieć chcie l i .  -  Szan u jąc  wolą  W W .  
G ą s e e k i c h ,  d o  k t ó r e j  ł ą c z y ł  c h ę tn i e  n i ż p y  p o d p i ­
s a n y  włas ne  p o s t a n o w i e n i e ,  u c z y n i o n y  z o s t a ł  od  
W. B u t r y m a  o d z e w  , z p r z e s ł a n i e m  wsze lk ic h  n a ­
l e ż n y c h  Kan«ukcessoro-m i n s k r y p c y i , lecz  W. B u t r y m  
dla r o z m a i ty c h  p r z y c z y n  nie p r z y j ą ł  na  s iebie  t e g o  
o b o w i ą z k u  , i w s zy s tk i e  P a p i e r y  na powrót  n i ż e y  
p o d p i s a n e m u  o d e s ł a ł ;  w - t a k im  s k ł a d z i e  rz ećz y  uda! 
s ię  n i ż e y  p o d p i s a n y  d o  W .  B r t t i o w s k ie g o  Szamb,  
k t ó r e m u  w ła s n y m  i c a ł e y  famil i i  swojey  im ie n ie m  
w y d a ł  P l e n i p o t e n c j ą  , do  pos zu k iw ań  a, i u z y s k i w a ­
nia k ap i t a łó w  z p ro c en tam i  i r e a l i zo w an ia  wszel - 
k i e y  l n s k r y p c v i  z o b o w ią z k ie m  za^- iądoipiania  kon-  
sukcessprow ob u  famil iy  p r z e z  g a z e t ę  Kuryera  L i t .  
o wszelkim z a ła tw ie n iu  in ter e ssu  i d o p r o w a d z e n i u  
r z e c z y  do skutku.  M n i e m a  , n i ż e y  p o d p i s a n y ,  że' 
szanowna WW. G ą se ek ich  familia z e c h c e  z  swey

s t r u n y  r ó w n i e  w y d a ć  p o t r z e b n e  u m o c o w a n a  , i zb y  
W  S zam b.  B o r t now sk i  d z i a ł a ć  m ó g ł  s k u t e c z n i e  
b e ż  z w ło k i  vi z m i e n i o n y m  tu  p rz e d m i o c i e .  D a t  
w W i l n i e  d n i a  6 J a n u a r y i  i 8>6 ro ku .  K a z im ie r a  
S zw y k o w s k i  , S e k r e t a r z  b. L - g . c y i  Ber i  n.

2. M iń s k i  R z y m s k o  K to l ick’ K o n s y s t o r z  ob­
w ie s z cz a  Ur .  F r a n c i s z k a  L a t k o w s k i e g o  o n a z n a c z ę ,  
n iu  ©nemu pu ł roczn.ego  t e r m i n u  dla o d p o w i e d z i  
•w D z ie le  R o z w o d o w y m  z I n s t a n c y  i żo.nv j  go  Ur* 
T e k l i  z C h o d a k o w s k i c h  L a t k o w s k i e  v n a p o c z ę ty  m,  
W j ak o w y m  p r z e c i ą g u  j e ż e l i  p r z e z  s iebie  iub p r a ­
wnego P l e n i p o t e n t a  n ie  zgłos i  się.  D ie ło  e t i am s i  
i n  c o n t u m a c i a m  w e d łu g  P r a w  u l t y m a r n i e  p r z e p r o ­
w a d z o n e  b e d z ie .  D n ia  5 1 D e c e m b r a  i 8 i 5 , 0 'ilJ 
N r .  14^ 4- * S u r r o g a t  X-  I g n a c y  K o n d r a t o w i c z .

S e k r e t a r z  W i n c e n t y  S t e f a n o w s k i .

2.  W  h a n d l u  o b r a z ó w  i k o p e r s z t y c h ó w  , J P .  
Weissa w K a r d y n a l i i  na ul icy z a m k o w e j ,  z n a j d u j e  
się do s p r z e d a n i a  P u n t a l o n , r o b o t y  A n g ie l sk rn y ,  
p i ę k n e g o  k s z t a ł t u ,  z  d r z e w a  m a h o n i o w e g o ,  o sze­
ściu o k t a w a c h ,  t o n  p r z e w y b .  m y  ; I n s t r u m e n t  t e a  
j e s t  m o c n o  z r o b i o n y ,  m ech a n ik a  j go j e s t  t a k  s z t u ­
czna iż o b e v ś ć b v  się m o ż n a  b - z  p e d a ł ó w :  m o ­
c n i e j s z y m  l u b ‘słabśzem" p r z y  c i ś n i e n i e m  pa lców ,  g łos  
n a y s ł a b s z j  lub  n a y m o c n i e y s z y  w y d a ć  m o ż n a ,  a 
p r z e z  n o w ą  t ę  m e c h a n i k ę  , n i g d y  się prawie  i n ­
s t r u m e n t  t e n  n ie  r o ż s t r a j a  , co wielką  j e s t  p r z y s ł u g ą  
d l a  mi łośników m u z y k i  , m i e s z k a ją c y c h  na p ro w i n -  
cy i ,  g d z i e  c z ę s t o k r o ć  t r u d n o  mieć  o r g a m i s t r z a  d o  
ń ą s t r o :e n i a .  —  W  t y m ż e  h a n d l u  z n a y d u je  się d o  
s p r z e d a n i a  P a n t a l o n  W i e d e ń s k i ,  ca ły  2 d r z e w a m a -  
h o n i o w e g o , :  b r ą z e m  o z d o b i o n y ,  p i ę k n e g o ,  p e ł n e g o  
t o n u .  O b y d w a  t e  i n s t r u m e n t a  ł a t w e  są  do  g r a n i a ,  
i zć s łu szn ą  c e n ę  n a b y t e  b y d ź  m ogą .

2. P o  śmierc i  J a n a  D ą b r o w s k i e g o  A p t e k a r z a ,  
p o z o s t a ł a  w m i e ś c i e  M i ń s k u  A p t e k a  , p o ł o ż o n a  n a  
wvsok im  r y n k u ,  z u p e ł n i e A r z ą d z o n a ,  o ra z  o p a t r z o ­
n a  d o s t a t e c z n i e  w z a p a s y  m a t e r y a ł ó  w, w y p u s zc za  się 
w a r e d ę .  K t o k o l w i e k b y  ż y c z y ł  sobie ,  wz iąść  w ar g -
d ę  w s p o m n i o n ą  A p t e k ę  , - m a  zgłos ić  się j a k  n a y p r ę -  
d z e y  d o  W. W i n .  e n t . g  > S ie ń k i e w i c z a  Nauczycie la  G i -  
m n a z y u m  M i ń s k i e g o  i o k a z a ć  p e w n y  fu n d u sz  w a r t o ­
ś c i  j e y  o d p o w i e d n i .

2 D n i a  2go t e r a ź n i e y s z e g o  mies iąca  o  g o d z i ­
n i e  3 z p o ł u d n i a ,  z b i e g ł  p o d d a n y  ze  wsi B i t a n c o w  
z  fo lw a rk u  S uki szek  , i m i e n i e m  S ta n i s ł a w  K unow ic z  
l a t  18 w z r o s t u  ś r e d n i e g o ,  w ło s o w  c i e m n o  rusyc h ,  
n i e m a  j e d n e g o  z ę b a  na  p r z e d z i e ,  s u r d u t  m ia ł  na  
sobie s z a r a c z k o w y  z a x a m i t n y m  k o ł n i e r z e m ,  c z a p k a
c i e m n o  zie lona ,  j e ś l i b y  się g d z i e  t a k i  c z ło w ie k  n a -
laz ł ,  n i ż e y  p i sząc y  się uprasza  o d o s t a r c z e n i e  ieg o 
d o  Z i e r z c h n o ś c i  M i e y s c o w e y ,  l ub  d o  d om u Mola  w 
Mieście W i l n i e  na  S u b o c z  u l i c y  p o d  N u m e r e m  32 
p o ł o ż o n e g o .  A d a m  Koc ie ł ł .

a D o k t o r  M e d y c y n y  Wiczyni,  t u t e y s z y  W a k -  
c y n a t o r , s ły sząc  u ż a la j ą c y c h  s i ę , i ż  w mieśc ie  t u  
n i e  m o ż n a  m i e ć  m a t e r y i  d o  w a k c y n o w a n i a ,  z a w i a ­
d a m ia  P u b l i c z n o ś ć ,  i z  u  n i e g o  d o s t a ć  m o ż n a  t e y  
m a t e r y i  w k a ż d y m  c z a s i e ,  a m i a n o w i c i e  co  p o n i e ­
d z i a ł e k , w t o r e k  i ś r o d ę ;  o p o ł u d n i u  zas z a s t a ć  
g o  m o ż n a  c o d z i e n n i e  w K a m i e n i c y  J P a n a  M a z u r ­
k i e w i c z a ,  w m ie y p c u  ze y sc i a  się u l ic  m e m i e c k i e y  
i  t r o c k i e y ,  p o ł o ż o n e y .

5 Sad Ziemslci  D p i t s k i . ,  w s lsutek  r e z o l u c y i  
2go D e p a r t a m e n t u  L i t t :  W i l e ń :  na  p o d a n ą  p r o ż b g
p r z e z  k r e d y t o r o w ,  s ch e d ę  z  e x d y w i z y i  J o t a y ń -  
s k i e y  J W .  B iskupow i  K o s s a k o w s k ie m u  w y d z i e l o n ą ,  
p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  w r o k u  1 8 1 6  J a n u a r :  15 
dni a  w m ie ś c i e  s ą d o w y m  P o n ie w i e ż u  w y p r z e d a ć  
p o s t a n o w i ł .  Ż y c z ą c y m  n a b y ć  r z e c z o n ą  s c h e d f  
p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  o g ł a s z a .  ^

T o m a s z  C h o d o ro w sk i  R e g e n t  Z iem: '  U p i t :


